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Wychodzi w dai powszednie 
» godzinie 3 po południu » datą Ćnils 
następnego. 


RUMER KQ3ZTGŚZ. 
wa Lwawia * ran" WL) 
Ba prowincył a? 


éR 


z 


: © © 
imm z palić dpfg 
Wszelkie „Deniesi Sa zma E 


nubożeństwach istobnych, pogrzeback 


opisy uczył i mbat 
reklamy dłu dalé, 


wszelkie motroiogi, 

prar mezeta 
Sdsayiuw | koncertów, wszelkie asio 
1a3Roek, daniesignia o zęubach ne a r 


facicnych przadzsń ż j m 
26 eniów ad wiki a TTE 


Dzis: „4 


D. 9 po Sw. Anny + 
Jatro: N ea 


św. Natalii 


i 


a : 
Przegląd: polityczny. 
Lwów 25 lipca, 

Sezon polityczny się kończy, za wszystkich 
Pariamentów obraduje juź tylko jeden engielski, 
Munistrowie i dyplomaci udają się na wypoczy- 
nek. Zaczyna się sezon plotek politycznych i 
rezon większego zainteresowania się wystewa: 
Mi. Dużo ich w tym roku,a na nich niezawo 
umie dużo szychu, lecz szych to kosztowny i 
nie może źle się dziać temu, kogo nań stać. 
Jak wypadnie likwidacys tych wystawowych 
Irzedsięwzięć, dowiemy się za jaki rok; nate- 
Taz dość je wyliczyć, więc: waxszawska, nowo” 
grodzka, peszteńska, berlińska, nmaniejsza od 
tamtych, ale dobra, genewska, wreszcie Owa, 
JUŹ urzędownie ogłcszona, wystawa powsze- 
cuna paryska z 1900 v., która ma maómić wszy- 
stko, co do tej pory widziano i dla której już 
Paryska reklsma rozdyma swe miechy, dla któ- 
tej nawet mimcwoli i chęci pracuje książę Bi- 
smark. 

Wiadomo, że rząd niemiecki przyjął za- 
Proszenia na tę wystawę. Otóż twórca jedności 
niemieckiej jest temu udziałowi przeciwny. Je- 
80 dziennik Hamb. Nachrichten dowodzi, že nie- 
tylko Francya nie poprawiła się względem Nie- 
lec, ale że stosunki temeczne są tak niepewne 


iż niepodobna przewidzieć, jaka pogoda polity- i 


ozna przeważy w Paryżu w 1900 r. „Zbytnia 
względem Francyi uprzejmość więcej przynosi 
Szkody, aniżeli pożytku — pisze organ Bismer- 
ka. — Francya wcale nie zapomniała o odwe- 
ce. Byłoby to lekkomyślnością i ślepotą, gdy- 
byśmy się na tym punkcie łudzili. Francuzi są 
Jak socyalni demokreci: dopóki nie uwierzą, że 
Czas ich już nadszedł, dopóty będą siedzieli 
sporojnie, usiłując ukrywać swe zamiary, ko- 
tzystejąc z wszelkiej sposobności, jską im pa- 
stręczymy, by zamaskowaó swe rzeczywiste 
Względom nes uczucia. Ale ani chwili nie ņa- 


wahają się i schwycą nas za gerdło, gdy im 


zaświeci nadzieja zwycięstwa.. Dlatego, obok 
naszej bojowej siły i gotowości, przywiązujemy 
Prawie równą wagę do utrzymania trójprzymie- 
trza... Zerwanie nasze z Rosyą pociągnęłoby za- 
TRZ za sobą nepad Francuzów na nss; natomiast 
W razia francusko -niem'eckiej wojny Rosya 
prawdopodobnie nie interweniowałaby dopóty, 
dopókiby wynik nie obiecywał stahowozega i 
trwałego osłabienia jednej lub drugiej strony 
walezywej. Rosya wszakże stanowczy pugrom 
pemen przez Francyę tak sawo nia uważała: 
by za zgodny z jej interesem, jak wymazanie 
rancyi z rzędu czynników stunowiących ró- 
wnowagę mocarstw. Rosya z pewnością nie pra- 
Enie widzieć zwycięskich wojsk francuskich 
Między Odrą a Wisłą. Przekonani jesteśmy, że 
w przyszłej wojnie niemiecko-franru kiej Reya 
-ędzie się staruła tylko przeszkcdzić ostateczna» 
W zgnieceniu jednego z tych dwóch mocarstw. 
Tosyjsko-trencuskie przymierze nie wierzy» 
ay, W przymiersu podobnem tylko jedna Fran- 
JB ma interes, Rosyi wystrcza przekonanie i 
nik, że pierwszy jej strzał dany przeciw 
oyi B zapewni jej niezwłoczną pomoc Fran: 
dh ~ co osi AR Ce m 7 kióry 
eaewadzgć, g jego warunki i 
riie sa , gdy ie: wypadnie 
it Jak sobie tłómsgezyć to wystąpienie, które 
totużą mogło być napisane podług wskazówek 
Smarka, bo cą w niem zdania bardzo trafne 
= Wypowiedzisne z szorstką stanowczością, ce- 
Chującą „Wielkiego Prusaka“? Tłómsczyć je 
moča najprzód niezadowoleniem, jakie w Bi- 
wyka budzą teraźniejsze grzeczności GeSAIZA 
ilhelma względem Francyi. Wilhelm II jest 
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formę, ale nie treścią. 


(Dokończenie). 

Karol (śledzi bacznie żonę, udając że na nią 
zie me patrzy). Wygląda jak z krzyża zdjęta, 
ute nie na winowajczynię. Ktoś jednak tam był 
w nocy... Kto?,,, j 

, (Atmosfera coraz cięższa — wszyscy odozu- 
wają Jei wpływ pomimo udawania Anieli, Ke- 
rola i Benia i usiłowań Jadwigi, aby towarzy- 
stwo ożywić. — Pani domu wstrzymuje łzy ci- 
snące się do oozu i raledwie panuje nad sobą, 
ile razy spojrzy w stronę męża, który sztywniej- 
szy coraz, jekby kaznieniał dla niej. — Benio 


niepewny siebie, usiłuja nie zdradzać się niszem | 


i pozbyć się straszaspo niepokojn, ale czuje jak 
mn gorąco. — Jadwiga wie doskonale co się 
dzieje w duszy każdego z tych dwojga ludzi. 


| N. 9 po Sosz. 
| Kyryka i W. 


|być może? Znalazłeś pan ?.. proszę, odda 
| pan, to moja cygarnica, darował mi ją pan Ba- 


de Í zi. | panem.. i prosić o chw 
Kalastrofa może wisi w powistrzu?.. došó je- | 


Lwów -- Niedziela dnia 26 Lipca. 
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Ulica Sykstuska I. 45, 


Zachód | „ 


jw tej chwili nastr josy a nprzejraość. To je: 
jdna z faz, jakich już tyle w swsm krótkiem 
| panowaniu przechodził. Chce być artystą i w 
| zawodzia dyplomatycznym; chce zdobyć Fran- 
|euzów przez grzeczność dobrze wychowanego 
człowieka. Jak. długo ta faza trwać będzie, mo- 
|że sam Wilhelm IL mie wie, ale owe grzeczno- 
ści, zwłaszcza ostatnia z wystawą, ujmują Fran- 
cuzów. Książe Bismark może był zanadto starą 
nienawiścią upojony, pisząg o Freneuzach to, e9 


| Michał Tyszkiewicz, od lat trzydziestu znany | drieście par wołów ciągnie ciężki wóz przez 

w Rzymie jako zbieracz i groheciog, prowadzi; cztery godziny po mieście, wieczorem wóz ilu- 

wykopaliska rasem z właśoicielem miejscowości | minowany od gócy do dołu, tak wreca do ka- 

p. Mazzolenim, tedry. Uroczystość przybrała w r. b. rozmiary 
W teafuze Consianrj odbyło się przedeta- j nadzwyczajne. 

wienie na cześć zmerłeępn niedawno tragike i 

włoskiego Rossiego. Ukazała się więs na scenie ; 

Adelajda Ristori, mararabins Capranica del : (3) Któryś tutejszy dziennik doniósł, że 


. . Griilo, która pomimo, iż t tires z ALE A 

tej podajemy, a co gdyb z , a « ih tmyma w Rzym | cozera Wilhelm zapowiedzisł na zimę swe przy- 
a omiadowyłcby o ih EOP ki aby sy i «bygga sę córką ma wszystkich | bycie ną, KR! da 3 Kościelekiego A Mi- 
wiąz | ystkrAcycznych balach j wieczorach, czasem | łosławin. Wnest oczywiście wszystkie inne dzien- 


Berlin 22 lipca. 


|skach teatralnych. W radeji peruca, z profi-! 
wy pracować, ale... milczeć”, knym, sędriwa margrabine okeznia jeszcze wie: pod którym kilkakrotnie toczyły się potyczki 
j jej sławę. Wyszedłszy za margrabiego Capra- | rzeczywiście cesarz zapowiedział przyjazd swój 
mniej mówią, chyba, šo dla perady, 
ale | styczne i podtrzymać chwiejącą się fortunę ! 
razie wyglądałyby ich sprawy wewnętrzne, ich | Ristori jest powszechnie lubiexą i popularną w; 
oto wszystko. Wilhelm II wie o tem i sądzi, seyzorykiem ranę, długą na siedm centyme- 
Bismark. tystami, uwieńczyła biust zmarłego artysty. mo- | sta zdarzały się wypadki takiego samego oka- 
już pojawily się artykuły dowodzące, że pokój jblicę marmurową poświęconą pamięci Rossiego. | sprawcy dotąd, niestety, pozostały bezowocne. 
i tych, które później zdarzyć się mogą. i dla | organizmu, bo wytęża muskuły nóg ze szkodą 
pracy. Z najmłodszego pokolenia rzeźbiarzy 
Tropikalny upał (380 Calvusza) wypędza gubernii kaliskiej. odbył on pierwsze studya 
prowincysch, parlament jutro będzie zamknie- * 7% siebie ogólną uwagę świata artystycznego | stawie wśród kolekcyj Rvysza 
c jęcie. 
desh, tam udziela posłuchań i przyjmuje refo- | na wyrzucać na nowo ogniste strumienia lawy 
cieo św. schodzi do ogrodów i zostaje tam do 


znaczyłoby, że naród ten nie tylko zro iał, |: t E 
HBE przejął się ONR a aE | JƏsz2ze m cal dobroczynny deklamnuia na da- ł 3 ApTÓ7 Germanii, uderzyły na alarm. do- 
Í betty: „O sprawie tej (odzyskąni sy A : y € i H- i wodzęąo, že cesarz nie może być w gościnie n 
| winniśmy SA Eni myśleć, dla A rL A KEN AE PO) PAN Eee toażly się Totycdki 
Otóż ostatnią czętó tej rady Francuzi dzi- | le energii i zamiłowania do sztuki. która dała |rolskich vatryotów z wojskiem pruskiem. Czy 
siejsi sumiennie spełniają. i : $ BEA 
jsi pelnisją. O Alzacyi ; R, nica det Grillo, ai dwa razy opnszazała i do p, Kościelskiego, nikt tu na pewne nie wie. 
lipca; urządzeją bankiety manifestycye, POZ SED Akk any Londyński Jack Rozpruwacz znajduj 
cny pracują?—wątnić można. Inaczej takim | maga 3 = NEJ ; w Barlinie naśladowców. Jakiś wyrostek, liczą- 
wdw akim moža Bardzo zawsz» światowa, inteligentna, l cy okolo 1ftu lat, ewabił w sobotę z rara sze- 
stosunki stronnicza ich redy, ich moralna wav- * A i > i ścioletnią córeczkę handlarza cygaramni Millera 
ka. "Nibhawidcz. oA „OB W= | Rzymie, gdzis stale przamieczkuije. aani tonie iednie; € tale; żadał iej 
* 7 w, bo się ich boją, „ Inma znakomitość włoska Virginia opga oreca kamienicy i me 4 JEJ 
że potrefi ich ująć grzecznem słowem. Mo- j3: MZR ze soeny i udzielająca dziś lekoyi i tew, poczem Śpiesznie umknał. Poniewak 
fe się myli; tak przynajmniej sądzi książę deklamscyi w Rzymie, otoczona wszystkimi ar- | w ostatnich czasach w różnych dzielnicach mia- 
W Fałdym razie pokój enropejski na tem | 1 "8NY przez rzeźbiarza Ferrarago. Jedno- | leczenie nieletnich dziewcząt, pawna panika 
| zyskuje. Z powodu owej paryskiej wystawy . cześnie zaś w foyer teatru wmurowano ts- poczyna ogarniać rodziców. bo poszukiwania 
jest poręczony ne, iat pięć. pomimo wszystkich , W Rzymie bawi teraz trzech znanych Niejednokrotnie podnoszono, že sport bi- 
awantur wschodnich. zarówno dzisiejszych jak į reeżbierzy polskich : Weloński Rvsiex i Brodz- oyklowy jednostronnie wyrabia siły fizyczne 
i ki Ten ostatni rzeźbi jnż dzisiej więcej 
rozrywki, s zresztą odpoczywa po długoletniel | äta muskułów rąk, które pozostają bezczynne. 
| tyskiwaniom, tpienia uzasadnionym 
Ko res pondencye. koaro przebywa w Rsymia p. Glicenstein. | Tył winien. "zz aA ze 
Rzym , 22 lipos typendysta ekademii berlińsk'ei, urodzony w 
H Q . 
z Rzymu każdego, kto możs wydalić się z mię. | 1704blarskio w Monachina, gdzie otrzymał 
sta. Królewska rodzina aja w PSlnodhycii nagrodę konkursową, w Rzymie zaś - zwraca serrad*, 
ty, zostaje tylko Ojciec św. w Watykanie, gdrie Tstzowsko wykonywsnami popiersiawi. | 
spędza upalne dni w pałacyku swoim, w ogro- Z Neapolu donoszą, że Weruwiusz zaczy- 
raty. O godzinie 9-ej z raub, po mszy św, Oi- f z dwóch bocznych otworów krateru w Atrio 
: : f del Cavallo. Droge pomiędzy niższą stacyą | 
6-ej godziny po południu. Przed kilku dniami | Kolei „linowej 
przyjmował kardynała Agliardiego, który mu | 


(Funicolare) a obserwatoryum | tutejszego „Nationalieatru”, p. Samsta, w wiel- 


Palmierego jest znowu przerwana przez Tozpa* | pi hotelu wystawowym teatr „Wintergarten" 


Wschód słońca g. 4 m. 82 


| Z RE AZER Z WE OO W A PC KJ OR RA A Z R AA A W MORO ZO NAC, 
W rmiejssowości Cenea pod Nettuno hr.: w kwiaty, drapsrye ubrane obrazami. Dwa- 


Długość dnia g. 16 m. 4 
Ubyło dnia od wczoraj 2 m. 


7, 86 


— osa r 
i prowizorycznym, ciężkawym, o wyglądzie sta- 
i roniemieckiego domu. Sala trzymana w tymże 
' charakterze, ozdobiona gęsto wizerunkami nie- 
| dźwiedzia, który jest herbowem godłem Berli: 
jina. Kurtyna malowana fatalnie, przedstawia 
japoteozę pracowników wystawy przemysłowej 
na tlo widoku nadsprejskiego miasta. 


Na scenia taj przedstawisją obecnie sze- 
jreg sztuk, poczerpniętych z dziejów stolicy 
| nruskiei. „W ciężkiej potrzebie“ („Die schwere 
I Noth“. ieduosktówka Ernesta Woleozena auto 
ra sztuki „Lumpengesiniel*, która miała w tym 
Froku powodzenie) — przedstawia obrez z ży- 


A 


Í cia berlińskiego z r. 1848 wjazd w mury mia- 


s 


{eta ks. Rudola Saskiego i arcybiskupa Taeodo- 


| ryka z Magdeburga. ovez Jans v. Lochen na- 


,czelnika ziemi Brwndeburskiej. Jest to w ar- 
,ckaicznej formie, z wielkim ruchem i charakta- 
| rystyką skreślony obraz życia dawnego miasta 
|podcezas uroczystości z korawodami. ų maską- 
;radą młiczną, z tochodam winowajców, parą 
i złych bab prowadzonych w jednej „desce hań- 
by“ — z całym wreszcie gwarem śrsdniowie- 
| onym. Rzecz, zacrętą wesolo kończy się rozru- 
lohom ludu, wywołanym zniewsgą, nczynieną 
| Renasie, żonie kupca silidyjnego, przez sekre- 


i terza biskupa, który chciał bszkarnie zapolo- 


jwać `a mieszczańskie gąski. Przypłacił to ży- 


| ciem. Rozśarte skutkiem jego zgonu ryaerstwo 
i pachołcy biskupa rzucili się na miasto, paląc, 
i rabując. Sztuka kończy się modlitwą burmi- 
strza o zbawienie dla miasta, które stoi w pło- 
mieniach. Ten ruchliwy i zręcznie ułożony frag- 
ment jest dowodem, że można ne scenę pisać 
rzeczy ciekawe, nawet nie uciekając się do 
znanych recept intrygowych. Druga iadnoaktów= 
rka „Gonitwy do pierścienia* („Mórkisches Rin- 


jak się zdaje, kres położy nowy wynalazek ka- i gelstachen*) jest nsoenizowaniem festynu ry- 
pitena Limonna, który wynalazł bicykl. poru- | cerskiego za czasów Elektora Jan» Jerzego, 
srany nogami i rękami jednocześnie. Maszyna | prsedstawionego z całą pompą i wiernością hi- 
nowej konstrukcyi, której nadano nazwę „K8i- | storyczną. Swietna reżyserya padołała takiej 
umieszczona w dziale sportu na Wy- | trudności, jak gonitwy konne do pierścienia, 

yszarda Schradta, w ko- | prowadzone przez ośmiu rycerzy. Zreszta wy” 
isch sportamenów tutejszych budzi żywe z8- | stawa obu sztuk, operta na stndyach history- 


cznych, była arcydziełem sumienności. Kostyu- 


Z powoda fatalnego stanu interesów, teatr | my, dekoracye, wszystko świetna, wierne i pel- 
amerykański na wystawie zamyka swe pod-|ne charekteru. W drugiej sztuse po raz pierw- 
| woje. Również prowadzony przez w wiał 


szy widziałem na scenie w głębi faradę zamku 
malowaną en plein adr, z zastosowaniem perspe- 
ktywy powietrznej. Robi to wrażenie bardzo 


zdawał sprawę z podróży na uroczystości koro. | lony strumień lswy. Za szczytu Wezuwiusza | upadł. Publiczność wystawowa nie ponosi ża- | artystyczna i daje złudzenie wielkiego pzgłę- 


nacyjne w Moskwie. Orowisdsją. ża Papież | podnoszą się gęsta kłęby dymu. 
był bardzo zadowolony z relacyi kardyneła i ża 
niecierpliwie oczekuje powrotu msgr. F. Ter. | 
nassiego m Petersburga, który ma przywieżć | 
układ z Rospą o nominacyę biskupów. 

Przed kilku dniami odbyło się w kościele 
św. Karola di Catinani nabożeństwo żałobne za 


monialnych projektach Księcia Neapolu, 
stępcy tronu. à $ 
pogłoska, że zaślubi on jedną z córek księcia | mieszkania i urządzili w nich pomieszczenia 
czarnogórskiego. Oswywiście jest to niedorze= | dla sublokatorów. Tak ktoś z prowinoyi ogłosił, 
C : czny wymysł, bo chog masoni są jeszcze dość że szuka mieszkaniana czas wakaovi w Berlinie, 
dasve zmarłych w pustyni uszusiników kara- | wpływowi we Włoszech, ale naród nie zgodzi | w pobliżu wystawy, i otrzymał 379 ofert! Całe 
waty ks. Reya. Tymozerem patryaroha Macere | się, aby królową byłą osoba prawosławna. | działy wystawy idą na licytacyę. „Stary Ber- 
prowadzi dalej wyprawę do Herraru, wśród nej | Zresztą królewicz podobno Weale nie myśli się | lin“ i „Keir“ znalazły nabywców. Pewne kon- 
większych  trudaości śrausporiowych , wśród | żenić. Teraz na długo wyjechał on do Ischii |sorayum zakupiło całą dzielnicą z zamiarem 
zdzierstwa plemion okolicznych i zabójczych | pod Nespolem. ; wystawienia jej w przyszłym roku gdzieindziej. 
lipcowych upałów. Kto wię co oreka jeszcze Dla Sycylii parlement uchwalił kilka po- | 


resztę tych, którzy dotych knęli $ | REAR ==" TĘ y Wer 
Gh, ktorzy dotychozas uniknęli mieroj, | śytecznych reform utek czego za -iraj i jarwszy ns szeroką skalę urządzo- 
W jeziorze Nemi koło Abas abar y J wsk g panows- į raj po rez pierwszy ą ę 8, 


f i } ło na tsj wyspie radośna usposobienia i oto w | nej ilumingoyi, która świstnie się udała, wielce 
się na nowo do poszukiwań, które rozpoczęto | sposób nadzwyczaj świetny odbyła się w Pa-| oryginalny i barwny przedstawiając widok. 
zeszłego late. Na dnie tego jeziora spoczywają | lermmie uroczystość św. Rozalii, patronki tego! Kryte zaułki i uliczki starego miasta, w go- 
dwa starorzymekia statki (tryremy) z czasów | miasta. Najważniejszą częścią obchodu est | dzinach wieczornych zazwyczaj pogrążone 
Kaliguli. Poszukiwacze usiłują wydobyć ma | przejazd wozu św. Rozalii, Wozu tryumfalnego, | w egipskich ciemnościach, zajaśniały światłem 
ZA obydwa statki w całości, dźwigając je | koloan, „una machinąć, jak ją lud nazywa, Od ' 40.000 lampek różnokolorowych. U wejścia do 
od spodu, aby uzyskać obydwa zabytki w sta- | lat czterdziestu, to jest od Czasu rozruchów ga- | bramy miejskiej, tuż obok bramy szpandaw- 
a enii nsjzupslnieiszym i nie rozbierać | ribaldozyków, wóz św. Rozalii nie ukazsł się | skiej, płonął na wodzie stawu napis: „Alt-Ber- 
tę dei enie niə jest zbyt trudnam; jest prza-| na ulicach Palerma. Jest to okręt. w którego | lin“; na rynku i w miejscach ludniejszych bły- 
stakon iè przed jesienią ujrzymy je wy- | środku piętrzy się gmach 0 dwóch rzędach  szozsły ze światła utkane żółte i ozerwone ró- 
ży dk flan GT publiszny, a turyści zjeżdźa- | słupów, a na wierzchu wznosi sią wielka ba- że. Zabawa trwała do późnej nocy. Jest tam 
Mios A a k Rzymu, będą miali jedną oso- | rokowa „Chwala“ z obłoków, zakończona po- | teatr, w którym bardzo miły 1 pouczający wie- 

gesj do obejrzanig, pta świętej. Wóz, oktęt, piramida, spowite | czór spędziłem. Teatr mieści się w budynku 


na- | doznali i ci, którzy w oczekiwaniu olbrzymie- 


$ 3 


| „— m 


klang tę straszną tajemnicę? I nie będę wie. jes słowem i powiedzieć patu nie nie zain) 


dział, co się tu po „za mojemi plecyma dziać (Uderza się w czoło). Ach! teraz rozumiem!!! dość 
LE U NE era a KC Ppowziąwszy | Aniela Ri dziś ia nie swoja... pan... Jadwiga. (prowadząc Aniele ku mężowi). Pro- 
pos AN w s siah a ktoś z oma E, którą | Boże? pam byś żonę posądzał?|.. Szalony crło- | dko panie Karolu. niech pan ja przeprosi... Po- 
bil? A Aik s FERSYWA vie ZgU- | wieku, ją? ją?!.. Tego aniola, co pana tak ko- | szdzałeś pau niesłusznie, teraz, gdy już wiesz, 
"Aniela (cheige się i bliska jest zemdlenia | ez T% t skromną Anielą. co nigdy z męż. |że tylko jem tu jedynie winna, nie będziesz 
(BA "Trzy? i Hy aee denia), | czyzną nie rozmawia inaczej Jak o rzeczach naj- | miał dosyć słów i prośb, sby wyprosić sobie 
Mężu!. (krzyk tes wyrywa się z piarsi jakby wo- potrzebniejszych, najniedwuzvaczniejszych ?.. Co przebaczenie. ; 
I me. ) ry: , {za szczęście, Żeś pam przypomniał sobie tę oy- Karol. Darui. jedyna. 

Ben 0 (pozneja śwoją cygarmeę t zrozumia: | gurnicą.. nia wiedziałabym leszcze o niczem a | Aniela (w objęciach męża płacze). Nie czu- 
wszy ma co sig nar.ził, malczy, zmieniony nagle w| wybyście oboje cierpieli!.. Tavie, panie, czyż | łam gniewu eni chwili. (do Jadwigi). Więc ty 
| gtz) s a > | to się godzi? powiedzisłaś?... (słucha jej oszołomtona, ale prze. 

Jadwiga (nie tracąc przytomności). Ach... czy | Karol. Wszystkie pozory... (pociera czoło) | czyć już nie chce). 

] mil oho... tsk.. przypominem sobie, powiedziaża : ' Jadwiga. Wszystko: żem sprowadziła do 
„nie przyszedł przezemtle wezwany — nie upo-| twego pokoju pana Benia, bo tylko przezemnie 
ważeiałam go, nie oczekiwałam." . się tam znaląrł, żem była u ciebie, a on dla 

Jadwiga. (błogosławiąc w duszu szczęśliwie | mnie przyszedł... Zwalniem cię z uczynionego 
widzi psn, widzi..| mi przyrzeczenia zamilezenia O tem.. z wyią- 
|tkiem tego, co kj TE et mia (do 

n ani 3 ‘g gje | Siebie) naturalnie, trudnoby jej DY:0 ZARO spra- 
to godni? Nade jaki I TAS PLO Esisi wę z niebyłej rozmowy, zwłaszozs, że bieda- 
Jadwiga. Smiej się Pan Z teg» Narstać | etwo nie bardzo dałoby sobie radę. (głośno) A 


Aniela, Karol? — potrzebuje mnie?.. (ra- 
przebłyskuje w jej spojrzeniu). 


nio. m raczej wygrałam ią od niego, 
wszy się, i zgubiłam... (Udaje radość č p 
ciąga). 
Karol. Nim 
WEO.. (wstajs) 
Jadwiga. Ssma choialam porozmawiać z 
ilg sam na sam... (wstaje) 


Karol (oddala się od stołu, gdzie wszyscy je. 


założy. 

eke wy. 

oddam, prosz ani GARE słowa Anieli). z 
: POSĘ panią na sló |Idż-że pan, przeproś czemip” ę1zej Anielą. 


nego niebucznego słowa, albo pokazznia n. p. j szcze siedzą, ku olnu, do. 72 ; <A ibia aki > rani 29 Dru. | teraz dzieci, kochejcie się i bądźsie szczęśliwi! 

cygarnicy mO kóre pisała jej z Że mąż | twierdzisz, że to śwója własność AW SEA i glob ? Gdyby SE OS para i sę popłoch (wznosi ręce nad małżonkami). > wie Bóg 

ią znalazł w sypialni i zabrał z sobą — nuż |tę cygarnicę?.. Racz mi wyj e8 Zgan Aa: AES 1: łowy. © | błogosławi, a muie nie pamięta żem o mało nie 
Przyjdzie mu dd zapytać dee W. czy kto | bi mogłaś? Nie dziw się panf mj, gazie ią zgo ana: wie 2 E 4 T ET TA stała się sprawozynią waszego nieszczęścia. 

Poznaje tej arniey P.. Beonio m z niaj | prteni leż i) sę: yskryine . (coraz ' | í $ a 

ny przeze cygara Es Stanisławie lub | S jad wiga (pół głosam, a p powiedzi. i ciu: aa, imuiesz pat, on nie miał iniej | jeg ak Bo re dee węddi OLA 

s oma ii — wyjmowsć ją przy nich ?.. Jadwiga | wiedzieć, gdzie mi ona wypadłę gle po Does ko. * adwiga. Pojmujesz FP”, On nie miał J drogiem wydaje mi się moje szazęśzie teraz, 

z Werwą sobie właśjiwą, dotyka różnych | łam jeizcze w mocy... dziś, wy 2 29 19 mia- gi... 


przedmiotów, bawi się filozofią, a w głębi ze 


smutkiem Myśli o dramacie, który się tu odgry» 
WA, sai ONA w części nd: czyń nia 
fiirt amg kt nieli, aby spróbowała nieszczęsnego 
ak a y isk często między ludźmi, po: 
Sy jest gi h rei zwyczajnych, i grubą olo- 
ng towarzyskich form, choć wre wewnątrz niby 
wal = A ada E 
niądanie się kończ AF j 
cygara, pan Karol podaję LĄ pęd 
nislawie i pani Jadwidze, która takżo pali 
h Kerol (do siebie spoglądając na zegarek), Nie- 
arem wyjechać znów wypadnie, Godzina o- 
ej ścia pociągu zbliża się. 


"1Z0stawię nierozwi- 


e e noih A : gåy je na nowo cdzyskałem.. Wiesz ukochana, 

E Malia (Gmieje ja pał dE w 1m | wj Ka chyba przeżył utraty twojej miło» 

pokoja Anisloi?.. | Po eo? Nie ruo ważyłam pzy spotkaniu się z ści... Zmartwy cnpowstaję l, 

S pan, więs ci wszy- p w korpiarzu. Wybiegłam, i szozęśliwie | MOZ 

r ; >of 200 1ego ramię i wy- j znalazłam się u siebie. y į przysiąg : m: 

Ra. i OCH się z panem Be-| _ Karol. (jak wyżej. Pemiętarą: Avielcia mó- | Karol. a. wyrozumiej... pozory... 
bob ad dla. heda honor  POWierzyó? że.. | wile, żeń była, pani u nis. kogo się.. bo zanadto ciebie kocham... za- 
vons m E nswet w u mogę dać rendər-) ? Jadwiga Otóż wszyst*2 się zgadza., natu- ngata mój skarb cenię. í ; 

| wiek Ea Pan Banio nocy. o którajkol- jrelnie.. zfzadzać się mus: 50 Żona pana jost „ Jadwiga (która wyszła, aby nie przeszkadzać 

| pia % Amit kład ZNAĆ, był pewny sie- ! samą prarzdą. A wylewowi czułości : wraca niespokojna pomimo 
idąc” PÍ% zakład. Nie chciałam jednak Kerol. (w pół do siebie). Pyzysięgała, ke | wszystkiego). Panie Karolu, o której pen masz 
zanacio mu zanfaó i zAWągć usiebio, wyznaczy- | niewinna, być na kolei ? 
Tan, sd schadzkę w pokoju Anieli, Etóra nie wie- ladw iga. (biegnie ku dzwiom od jadalni). 
w r dopiero sig dowiedziała o zakładzie | Chodź tu, chodź prędko Anielcjn, mąż ciebie 
gdy JUż protestować byłą zapóźno.. Związana potrzebuje, 


bo tam też została mi wrączo pokoju Anielci... 


Karol (ze zdumieniem). W 
Jadwiga. Zmuszasz mni 


I tyś P imo moich 
gis opowiem .. (wsuwa rękę y3 zwątpił -z 


- le, aby się zabrać, 


Karol. A ja o tem zapomniałem, że mam 
jechać! (patrzy na zegarek.) Czasu zaledwie ty- A 


f dusj szkody, bo personal wrtystyczny w tym bienia 1 przestrzeni. (Nawiasem mówiąc, to złu- 
Kursują coraz nowe pogłoski o mstry- | teatrze zaledwie średniej był miary. Zawodujdzenie w wysokim 


stopniu osięgnął Fałat i 
Kossak w znakomitej „Panoramie Berezyny”, 


Teraz naprzykład rozeszła się| go napływu gości wystawowych, ponajmowali iw której oko ma to zupełne złudzenie, że buja 


po niezmierzonych przestrzeniach. okrytych 
 $uiegiem i oblawych promieniami zachodzącego 
słońca). W ogóle wykoranie i wystawą tych 
dwu sztuk jest prasko-nismieską w całem zug- 
czeniu tego słowa. Nia ma tu wybitnych arty- 
stów, bo ich zrasztą nie potrzebź, ale nikt roli 
(żadnsj nie psuje, ensemble wyówiczony, karny, 
sprawny, najdrobniejszy szozegół akeyi obmy- 
 ślany i wypróbowany starannie. Jaka tu nau- 
ka dla naszych reżyserów, jaka tu przestroga, 
że w teatrze nio się samo z siebie nie zrobi, 
iże kaprzs lub improwizacya tu nie nie znaczą, 
| tylko prasa fachowa, sumienne, oparta na sit- 
jdyach i świadoma swych celów! Jeduem slo- 
wem wskrzeszenie różnych epizodów z dziejów 
Berlina ne scenie teatru wystawowego jest pel- 
ne ruchu, barwności i przenosi widza z zupeł: 
nem złudzeniem w zamierzchłą epoką. 
Historyczay niby charakter posiada także 
nOrient*, wielka pantomine, przedstawiona w 
' ogromnej, świeżo wystawionej budzie, mieszczą- 
cej 4,000 ludzi, zwanej „teatrem Olimpia“, 
Sztuka dziejo się na dworze cesarza bizantyj- 


Jadwiga. Spiesz pan. Każę zaprzęgać (do 
siebie) Chwałaż tobie Panie. 

Kerol (żegna się z żoną). Do widzenia naj. 
droższa... Odjeżdżam spokojny... (przechodzi 
przez jadalnię) Czas mi na kolej (żegna się ze 
wszystkimi; zamienia uściśnienia rąk ; Benia, któ- 
ry w głowę zachodzi, co pani Jadwiga mogła o- 
powiedzieć Karolowi, obcałowuje bardzo czule rad, 
że go już nie potrzebuje podejrzywać i znika za 
drzwiami). 

Jadwiga (oddecha pełną piersią) Ufi. (do 
Benia) Chodź pan ze mug.. (wyprowadzają się 
do drugiego pokoju, gdzie Jadwiga wtajemnicza go 
w ułożoną przez siebie komedye). 


P. Janowa (patrząc za niemi). Bogu dzięki, 
że się odezepił od Anieli. — Niech tam sobie 
flirtuje z Jadwigą, mnie mie do tego, to rzecz 
jej męża. 

Aniela. Może przejdziermy do bawialni ?... 
(uśmiecha się tak wdzięcznie, że aż za serce chwy- 
ta, cała jej postać zmieniona, oczy mają wyraz 
błogości i spokoju, Każdemu jakoś lżej się robi. 
Atmosfera ciężka utotniła się bezpowrotnie). 

P. Jangwa. Główka bożeć przestała ? Zeraz 
wyglądasz inaczej. 

Aniela. O tak przestała... 
nadziwić się nie może przytomności 
Jadwigi). 

(Goście przechodzą do salonu), u 

Jadwiga (wraca z Beniem z drugiego pokoju 
i powtarza za Anielą z przejęciem) Przestała.. 
Balamı się o ciebie, ach jek się bałam!.. Ten 
niezwykły ból głowy mógł być zapowiedzią 
czegoś bardzo złego (zatrzymuje dnielę usci- 
skiem) Daruj.. (całuje ją) Jam ciebie nama- 
wiała i zaledwie nie przepłaciłas zabawy zbyt 
drogo ! e” r 
Aniela (z powagą) Nie powinnam się była 
dać namówić i grać lekxo mojem szczęściem... 
Zamadto wielka Tyla to stawka I 


(w auszy dość 
i odwadze 


KONIEC. 


~ 
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skiego Emanuela II, potem w Afryce — po-| Następnie zwracamy się z równym zapa- 
tem w Londynia, za panowania króla Henryka łem serca Naszego ku tym, których zaraźliwe 
V-go. Akoya jest właściwie tylko pretekstem , tchnienie bszbożności jeszcze nie dosięgło i któ- 
do niesłychanie wspanialej wystawy, do defila- | rzy p.zynajmniej pragną, ażeby Ojcem ich był 
dy rysersitwa, bedulaów na pustyni, do ewalu-| Bóg prawdziwy, Stworzycieł nieba 1 ziemi. 
cyi, wykonywanych przez kilkuset ludzi naj Nischże rozważą i pomyślą sobie, że na żaden 
scenie, do wiełkich turniejów gimnastycznych | sposób do synów Bożych zaliczać się nia mo- 
i do zakończenia sztuki wypłynięsiem czterech | gą, ieżeli nie przyjmą Jezusa Chrystusa za 
elektrycznie oświetlonych okrętów na kanał; brata a Kosciól za matkę. Do wszystkich tedy 


PKZEGLĄD z dnia 26 Lipca 1896 


| Ze zbytem ziemiorłodów jest źle bardzo i; będzis w stanie i złego położenia dzisiejsze 
to złe jest podobno jedną z poważniejszych | w niczem mie polepszy. 

przyczyn upadku rołaiciwa. Składanie niepo: Pan Piotr ma do sprzedania za swego fol- 
wodzeń na zalewanie rynków zbożowych z'ar-;warkn 100 korcy pszenisy; sprzedać ią musi, 
nem z Ameryki jest często szablorowem wy- | bo czekują na niego: podatki, raty Towarzy- 
rzekaniem 1 wyszukiwaniem winnego z da-|stwa kredytowego ziemskiego, najem, słażba 
la cd siebie, extra muros, gdy tymczasem |i t p. Oddaja sią nieograniczenia w ręce wy- 
ten winny jest pomiędzy nami, gdy sami je- | zyskującego go „kupes*, ofiarującego mn cetę, 
|stesmy bezpośreduimi czynnikemi upadku, z!jaką sam dla siebie za naidegodniejszą poczy- 


wodny, który przsdziela publiczność od orkie- 
stry. Jest to jednam słowem na olbrzymią ska- 
lę orgia efextów dskorscyjnych i trykotowych 
i świstlnych, cd których w końcu oczy bolą i 
w głowia się krąci. Wspaniałe to, malownicze, 
sle bezmyślne! Główny efekt sztuki polega na 
tem, że trzysta baleinic usawionych w 
dwóch liniach pod kątem, jednocześnie, jak na 


komendę, podnosi w takt do góry nogi i spu- | kiem. Trwając przy matce, obraziłeś ojca. Inny | 
szczą je także na komendę. Ta ewolncja, jady: | zaś twierdzi podobnie: Niech mnie Bóg broni, | 


na w swoim rodzaju, wywołuje szalony za- 
ohwyć publiki. 


Wiscie już niezawodnie, że na Sprei| 
zapalił się nsleżący do Towarzystwa |żaglu- 
gi parowej „Stern* parowise „Dorothea“, 


bądący w drodze, z Kópenick do Sadowy. Na 
parowcu było około 300 pasażerów; powstał 
popłoch i krzyk nie doopisacia, z hali maszyn 
bowiem zaczęły buchać płomienie i oga:niać 
statek caly. Na szczęście, parowiec znejdował 
się w pobliżu lądu, a wiąc śpieszna pomoc by- 
ła możliwa. Nierawe:x saroiło się około statku 
od łodzi ratunkowych, które wystraszonych pa- 
sażerów powiozły do brzegu. W pobliżu prze- 
jeżdźający parowiac „Britannia“ przyholowalł 
plonący statek do przystani SRdowy, gdzie po 
długich wysiikach ogień ugaszono. Pożar pow- 
stał skutkiem nieostrożności palacza, który, wy- 
garnął ogień z pod kotłów na drewnianą po: 
dłogę, a ta niebkwem cię zajęła. Otóż ten wy- 
padek będzie przadmiotem procesu. 


| Encyklika 
Jego Świętobiiwości Leona XIII 
o jedności Kościoła. 
(Dokończenie,) 

Tak tedy nakreśliliśmy powyżej wierny 
obraz Kościoła, naszkicowaliśmy jego rysy sto- 
sownie do Boskiego jego ustroju. Główny na- 
cisk położyliśmy przytem na jednośó; wykaza- 
liśmy w dostatecznej mierze, jakiego to rodzaja 
ta jedność i na jakiej zasadzie Boski Założyciel 
zabezpieczyć ją pragzął. Wszyscy, którzy do- 
znali tej łaski i dobrodziejstwa. Bożego, że zro- 
dzili się i żyją w łonie Kościoła katolickiego, 


zwracamy się w miłości pełnej ze słowy wy- 
jętemi z ust Augustyna świętego: (Enarratio 
in Psal. LXXXVIII, sermo II n. 14.) „Miłujmy 
Boga Pena naszego, miłujmy Kościół Jego: 
Jego jako ojca, ją jako matkę. Niechaj nikt nie 
mówi: prawdać, że czczę bałwany. chodzę po 
radę do opętanych i czarnoksiężników, atoli od 
Kościoła Bożego się nie odłączę, jestem katoli- 


abym miał zasięgać rady czarnoksiężników lub 
opętanych, nia wdaję się w kluźniercze świę- 
tokradziwa, nie ubóstwiara złych duchów, nie 
służę kamiennym bałwanom, atoli należą do 
sekty Donatystów. — Cóż ci pomoże, że wyra- 
żasz się w ten sposób, aby nie obrazić ojca, 
który przecież pormnści obrażoną przez ciebie 
matkę? Cóż oi pomoże, że wyznajesz Pana, 
czcisz i wysławiasz Boga, uznajesz jego Syna 
| i wyznajesz, że siedzi on po prawicy Ojca, je- 
żeli z drugiej strony bluźnisz przeciw Jego 
Kośc ołowi?.. Przypuśćmy, że miałbyś jakiego 
i opiekuna, któremu codziennie posłuszny jesteś; 
gdybyś atoli podniósł jedno oskarżenie prze: 
ciwko jego małżonce, czyż byś odważył się po- 
| tem wstąpić do jego domu? Trwajcie tedy, naj- 
railsi, trwajcie wszyscy jsdnomyślnie przy Bogu 
j Ojcu naszym i przy Kościele matce waszej“. 
Ufając silnie miłosierdziu Bożemu, kiórs 
umie poruszyć dusze ludzkia i zwrócić wolę 
ludzką w dowolnym kierunku polecamy w go- 
rącej modlitwie pogrążeni dobroci Boga wszyst- 
kich, do których zwróciliśmy nasz okólnik. Ja- 
ko zadatek atoli darów Bożych i jako dowód 
przychylności Naszej udzielamy w Parnu Wam. 
Wielebni Bracia, waszemu duchowieństwu i 
waszemu ludowi miłościwie błogosławieństwa 
Apostolskiego. 
Dan w Rzymie u św. Piotra 29 czerwca 
1896, w dziewiętnastym roku Pontyfikatu na- 
szego. Leon XIL, Fapież. 


` 


Spółki zbożowe, 
(List do Redakcyt) 


Ważna kwestya zbytu ziemiopłodów we 
wszystkich przeważnie naszych gospodarstwach 


którego tak ciężko się nam podnieść i na rscyo- 
nalne wejść tory. 


statystycznych, któremi niswierzących zdołał- 
bym przekonać ile mianowicie i jakiego rodza” 
ju zcoża sprowadzamy corocznie z zsgranicy, 
nie mówiąc juź o maca, kaszy it. p. Wiądo- 
me jast przeoiek, że liczby ta są poważne i 
prawdziwie zdumiewające. 

| Jażeli za:em, wobec hezspornego faktu 
| pezywozu do nas, na miejscowe potrzeby, ob- 
csgn zierne,— spisiuza, wagszyay i składy na- 
szych gospodarstw rolnych przepełnione są go- 
towem zarnem, o ktòrəgo kupno „pies kulawy 
się nie zapyta* (powszechnie dziś przez rolni- 
| ków używany termiz), to jest ni mniej ni wię- 
| cs] jax tylko oczywieiyte dowodem, iż tego co 
się wyprodokaije wpienięź;ć nie umismy, lub 
nis chcemy wynaleźć odgowiednie stałych punk- 
tów zbyżu, nie iaterssując się zupelnie zbada- 
niem petrzyb obeych krnmmentów, jak również 
szodków jch zaspałajani, 

Tan lub ów miya, ta lab owa krorhmałl- 
nia. albo browar, sprowadzają zboża % Węgier, 
z Bukowiny, nawet z Rzsyi, wie x tej, jek nie- 
sitórzy twierdzą, przyczyny, iż jast tańsze o 
naszego, laog przewaśnie dlytego, iż te zakłady 
nis znajdują tu. na misjseu, większych do kupna 
pertyj zdarma i ża ziatno rzańto kiedy x oke- 
zaną yrébką jest w zgodzie. Niszaprzeczenie 
złożs zchlabodajnych Węgier, pomimo kosztów 
przewozu kolejami żslaznemi, porimo drogo o- 
j poacaego sprzetu i młocki, jest berdziej poszu- 

kiwase Gd naszego. Dlaczego? Oso z tej przy” 

| czyny. iż rolnik węgierski oblicza mie z rreczy: 
| wistumi kosztami produkcyi i sprzedadna ceny 
oraz czas syrzedeży zboże regulain nia podług 
wiadomosci, doztatewonych przez Berka lub 
Joška, siułącego we dworze w charakterze 
;pachoarza, Rolśle zawsze  zsolidatyzowanego 
iz kupeemi xbożowymi, rozsisdłymi po okolicy, 
| lecz na zasadzie fcisłego wyrachowania. Umie- 
jętność raehowsnia sie w każdej dwiedrinie 
| działalnosci ludzkiej jast ważną i prawdziwą 
„zaletą. Jeden z wyb t ych maśemstyków twier 
mił zawsze, że ncytmetyka, to graat i podsta” 
i Wa życia — i niezaprzeczsnie wiał raaye. 


i 


Nie pusiadam pod ręką dokładnych cyfr | 


jroinych znajduja się w zaniedtaniu najzupeł: | 


tuje. Dla pana Piotra jast zugelnem niepodo- 
bieństwem zboże swe ofertować beznośradnia- 
mu konsutentowi „en gros”, gdyż ma za małą 
ilrs6 zianzs, Stosunzowo do kosztów tskiego 
zbytu, lokuje się więe głęboko w kieszeni Mo- 
$ka, Jankla lab Dawids. Nie-haj jednakże do 
pana Piotra przyłączy się driesięcin chociażby 
sąsiadów, & każdy z nich niech rozporządza 
| stu koroami pszenicy, wówczas dysponując po- 
|każną cyfrą tysiące kozcy, jest możneść wyna- 
Jeziesia odpowiedniego i bezpcśredniego miej- 
sez zbytu, utrzymania Się przy odpowiedniej 
cenie | zyskenia na swą korzyść tych wszyst- 
kich zarobków, jaki:mi nabijają swe kieszenie 
i zbozacsją się detychczes owi „kupcy zbożo- 
wi; ta spółka postawi sp'zedaź swych ziemio- 
płodów na poważnej i prawdziwie konkuren- 
cyjnej stopie Tylko w takim razie pamiętać 
potrzebe, że terminowi, na który dało się zobo- 
wiąranie dostawy danej ilośsi produktu ani na 
dzień jeden uchybić nie można, uspr:wiedli- 
wiając się to złą drogą, to brakiem czasu lub 
robotnika, to zapsnajem się młocsrni itp. Uspre- 
wiedliwianie się takie, praktykowane z Borka- 
mi i Moskatai, a przytem opłacanie się zazwyczaj 
rozlicznymi dodatkami do kontraktu „za po- 
czekamie”*, m jak dziś szumnie się mówi „za 
prolongatę*, nie mcgą mieć w żaden sposób 
miejsca i zastosowania w spółkach ro!niczo- 
zbżowyeh. Termin, — to najkardynalniejszy 
warunek, m nieprzestrzeganie go na żadne uspra 
wiedliwienie zasłagiwaó nie moża. 

Produkt powinien być xdrowy, uależycie 
oczyszczony, nie fałszowany i z przedstawioną 
próbką zupełnie identyczny. Obok terminu, 
w działalności zbiorowej konieczną jest uozci- 
wość nietylko ze względu na nabywcę, na 
wspólników, ale ze względu na wyrobienie i 
wytworzenie uznania dobrej i uczciwej marki 
dla spółki i jej działalności na przyszłość, je- 
żeli spółka taka ma działać z celem istotnego 
pożytku, poważnego rozwoju w przyszłości, pod - 
niesienia dobrobytu w stanie rolniczym i ra- 
cyonalneaj konkarsncyi. 

Zadanie spółki zbożowej w pierwszych 
zwłaszcza chwilach rozwoju będzie ciężkie i 
tradue, prawdziwie pionierskie, bo na walkę 
z faiangą obecnych kupców zbożowych skaza- 


usłyszą — o czem wątpić nie mamy powodu | nieiszem, a bodai czy nie w gorszych werna- 
głos Nasz spostoleki: Owce moje słuchają głosu | kach niż ongi, kiedy tratwy, zbożem ładowa- 
mego (Ew. w. św. Jana X. 20), W liście tym | wane, płynęły do Gdańsza, a imei pan komi- 
znajdą wskazówki, jak pouczyć się łatwiej i ja- | sarz retmanił im i spieniężywssy ałotą psze- 
ko w miłości serdecznej połączyć się ściślej |niczkę wranał do domu z trzosem, nabitym 
z swoimi bezpośrednimi pasterzami, a przez į czerwońcami, wioząc przytem dla krewnia- 
tychże z Pasterzem Najwyższym, ażeby w ten | ków, domowników i wszelkiej służby go- 
sposób bezpieczniej pozostawać w owczarni i | gcińca. 
sprzątnąć obfitsze żniwo ztawiennych owoców. | Niswątpliwia warunki zbytu wówczas 
A podnosząc wzrok nasz „na Jezusa przod- | były o tyle lepsze, że ziarno na sprzedaż szło 
ka i kończyciela wiary“ (List św. Pawła doj bezpośrednio, dająs możność osiągami. cen 
żydów XII. 2), którego sprawujemy namiestni- | wyższych i stawiając rolnika w wiezaleźoości 
ctwo i piastujemy godność, jakkolwiek niego-Iod tych rozlicznego rodzaju spekulantów, ja- 
dnymi czujemy się tegoż urzędu i godności, roz- ; kimi dz.s roją się miasta i miasteczka, a któ- 
pala się miłością jego dusza nasza i nie bez! rzy tytułując się szamnie „kupcami zbożowy- 


Nikt zapewne w dowodzaniech swoich nie; ne, a walkę żę tylko przy ukuratności, ścisłej 
'posuauia się tak daleko, że węgierscy rolniay | systematyce nieposzlakowanej uczciwości, a 
"sprzedają swe zisroiopłody za stratą. Zbyt od- |! zawcze zgodnom i na wzajemnem zaufaniu ku 
bywa się bsozwątp'enis z zyskiem, tylko tən jsobie opartem działaniu, skutecznie podjąć 
'zysk jist racycnalnie cbl orany, i pore, w któ: | można i zwycięstwo niezawodnie osiągnąć. 
'rej osiągnąć go mecènas, właściwie uh wycona. | e -Kaz PR, 
Przyznsć równiaż aslety, ik gra tm rolę bardzo a. Z 
;,wsaźną i ilość do spizadały e EE | K R ON IK A 
„ziemiopłodów. Wiadomo, i$ deiałalnośj zbioro- A śe i „| 
Lwów 25 lipca, 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Bądeni, 


íi wa jest siłą, mejąca wszędzie I zawsza znacze- 

nie i dcdztoio rezultaty Jeżeli relnicy vasi tu 
przybywszy niespodzianie przedwczoraj o godzinie 6 
rano powozem do Gródka, zwiedził szczegółowo kra- 


„l ówdzie juź sprow:dzają na spółzą ransryoy 
;rolmicze, nawozy i ksiątki, b? dlaczegoń taka 

jową szkołę uprawy i wyprawy lau i konopi. Na- 
stępnie lustcował nadzwyczaj dokładnie przez pięc 


' sema dzisłalność nia może być skierowaną ra 
'mbyt produktów roiuych? Zrobiono jedno nalej 


słuszności dostosowujemy do siebie słowa, która 
Chrystus wyrzekł o sobie: „I drrgie owce 
mam, które nie są z t j owczarni: i one po- 
trzeba; abym przywiódł: i słuchać badą głosu 
mego“. (Ew. św. Jana X. 16). Niechaj tedy 
wszyscy, którzy nienawidzą wzeniagającej się 


bezbożności naszych czasów, niechaj wszyscy, | kim czasie na wielkie odległości; rozwój prze- |. 


którzy uznają Jezusa Chrystusa za Syna Boże- 
go i Zbawiciela rodzaju ludzkiego, mimo to 
atoli błądzą zdala od jego Oblubienicy, niechaj 
oni wszyscy słuchają głosu naszego i nie wzbra- 
niają się pójść za głosem naszej ojcowskiej mi- 
łości. Ci, którzy przyjmują Chrystusa, muszą 
go przyjąć całego: (S. Augustinus, Contza Do- 
natistas, Epistola, sive De Unit. Ecel. cap. IV. 
n. 7.) „Chrystus całkowity. jest głową i ciałem: 
głowa — jednorodzony Syn Boży, ciało — Ko- 
ściół jego; Oblubisnise i Oblnbienica, dwoje 
w jednem ciele. Wszyscy, ktorzy ze względu 
na głowę nie zgadzają się z Pismem świętem, 
nie należą do Kościoła, chociażby zewnętrznie 
znajdowali się przy Kościele. I odwrotnie, kto 
ze względu na głowę zgadza się z Pismem św. 
a z Kościołem nie jest zjednoczony, nie należy 
do Kościoła*. 


SOANE WRP CZYSTE CZEPEK ZD STENA" ZE A Z TRY PAZ OAZY DZY WZA ZZOZ ODODZ ZAC A ZAD DAE GODLE OKO DOE NAUA SZW 3 WAŁ HY UKE ZNÓW A 


0 znamionach kraju katolickiego. 


przez X. Henryka Jackowskiego T. J. 


(Ciąg dalszy). 

Żądne państwo w świecis nia fcierpl wirą 
cania się innego, choćby zaprzyjaźnionego mo- 
cerstwa w swoje ścisła wewnętrzna sprawy, ale 
tausi takowe koniecznie uważać za zaisasch na 
własną niezawisłość i samodzielność, który ode- 
przeć potrzeba, Keściół także jest królestwem 
samodzielnem i niezawisłera, wprawdzie nie ze 
świata, ale więcej niż to bo z woli i postano- 
wienia Boga samego. Bəz nejfatalniejszych 
skutków dla własnej działalaos^i i dla posłan- 
nictwa swego, orez bez nieobliczalsej szkody 
dla społeczeństwa nia raoża Kościół i nie ma 
prawa w jakiemkolwiek państwie poddawać się 
dobrowolnie takiemu wtrącanin się ustawodaw» 
stwa i rządów państwowych w sprawy swoje 
wewnętruyge i od Boga sobie xzladone. To teź 
Kościół św. broni swojej samodz'elności, a m 
duchowni i świeccy, jeżeli i o ile chosmy bvć 
katolizami czyli wiernymi obywatelami Króle- 
stwa Bokego, powinnismy s%ozerze i dzielnia 
do tego mu dopomegzó, a to tem więcej, że 
mamy pelno ustaw wręcz przeciwnych prawom 
i zasadom Kościoła, jak np. o małżeństwach 
cywilnych i rozwodach pańs;yowych, — o szko- 
łach bezwyznaniowych, — o prawie nadanem 
krnąbruym dashbownym korzystania z opieki 
władz świeckich przeciw karom na nich przez 
ich przełożonych dnchownych wymierzocym itp. 

O cók mi chodzi? czy może o to, żaby 
wezwać was do utworzenia nowego stronnictwa 
katolickiego lub klsrykalnego? Nie mu. PP, 
w kraju naszym, zdaje mi się, mamy siron- 
nictw więcej nig za wisłe. Nadto aądzę, że 
cheisć w kraja bądź co bądź na wskróś kato- 
lickim zawiąza$ stronnictwo katolickie, byłoby 
rodzajem dobrowolnej abdykacji. My katolikami 
byliśmy, będziemy i przedewszystkiem jesteśmy. 


My katolicy starowimy, nie mówię juś, siłę 


JI 


Í mi“, tę ważną gałęź dochodów roluych zagir= 
padi w swe posiadanie, na prawach panów po- 
jłożenia. A przecież od owych czasów spławu 
| zboża do Gdańska wszystko się zmieniło rady- 
|kalnie: miepszone i ułatwione środki komuni- 
| kacyjne dozwa!ają przerzucić ładunek w szyb- 


,mysłowy w ogóle wytworzył nowe źródła zę- 
poirzebowauia surowysh produktów rolnych; 
wszystko dokoła rzsza się, postępuje. Jdzie 
jnaprzód, ndoskonaia się na każdym kroku. a 
| rolnicy nasi źródła dochodu, te sprężyny ży- 
|sia, w slimeaczej trzymają skorapia, powierza- 
ją w ręce spekulantów, tak, iż stało się przy- 
|słowiem, że szlachcie polski naweć w piokie 
bəz faktora obejść się nie może. 

Zbyt dobrze zvane są wszystkim praitykn- 
jące się obecnie operącye zbożowa, bogacąca 
panów kupców zbożowych, a dewastujące rol- 
ników, by rozpisywać się o nich obszerniej. 


i ważna, mniej pożyteczne, s więc jeszcze Kro 
iesprzód, bo spółki zbożowa zorgacizować się 
„Kcoga i bazwarankowo powiuny. Nie przeczę, 
iż relaiotwo przechedsi dziś krytyczna chwile, 
|laau nrzesioż nie drieja się to tylko u nas, je- 
jdnabża rolnicy w iuny*h krajach rąk nia Q- 
jpugzezają, mis psddają sią apatyi, nia wyCze- 
puig zpokojnie jak ów fatalista arabski, by und 
[nim spełaiło sią to, co ggałaió się, według 
 raniemania fatelisty, powinno, lsez pracują, js- 
(dnoczą się i krevątują ku pedn'esieniu się z u- 
"padku, ku wytworzenia i wyjednanin jak naj 
piapscych i maikorzys'niejszych waruaków dla 
swego modus vivendi Trzeba tylko dziażnó, trza- 
ba czynów, 8 nie swmych piojektów. 
s 


Do wytworzenia stowarzyszeń na zbyt 
| by" 6 4 h a SEF i A F 
i iemiopłodów l do dz g'slnossi ich pomyśivsj 
potrzeba przacież, obok wszystkiego co forma- 
PSÓW struna wymega, waraaków konje- 
jezwych, „sine qua ron“, zasadzających sią nA 


j godzin tamtejszy Wydział powiatowy w obecności 
| prezesa Rady powiatowej gródeckiej, który przypad- 
kowo właśnie w czasie wizytacyi marszałkowskiej 
| nadjechał. 

Honorowe obywatelstwo nadała gmina Kra- 
kowca hr. Janowi Szeptyckiemu z Przełbic, preze- 
sowijaworowskiej Rady powiatowej, w uznaniu zasług 
położonych około rozwoju miasta. 5 

Mianowania. Kandydat notaryalny w Jaśle, 
J. Dębicki mianowany został notaryuszem w Zmi- 
grodzie. 

| Arcyksiąże Otton. Półorzędowy Polit: Corr. 
| donosi, że Cesarz polecił ministrowi dr. Rittnerowi 
zaznajomić arcyks, Ottona z całym ustrojem admi- 
niastracyjnym Przedlitawii. 

Wybory z piątej kuryi. Magistrat miasta Lwo- 

pra ogłasza: „Celem zestawienia spisu wyborców 
dla wyboru jednego posła de Izby deputowanych 
Rady państwa z ogólnej kuryi wyborców z okrę- 
gu m. Lwowa, ogłasza się co następuje : Uprawnieni 


h 
4 


Nie ma prawie powiatu, w którym nie spotka- | Scisłem zachowywaniu wszelkich terminów, so-}do wyboru w ogólnej kuryi wyborców są wszyscy 


libyśmy sią z typem kiedyś chałaciarza, a dzis 
rozrisrajączgo się n» prawach „dziedżyca* 
w majątka, w którym tak jeszcze niedawno 
z poprzednim właścicielem handlowali zbożem. 


lidarnośai, uczoiwcści i wzejemnem »niędzy sto- 
warzyszonymi zaufauiu. Bez tych, ka się tak 
wyrażę. tasad kafechizuiu spółkowego, żadne 
w tym przedmiocie stowarzyszenia istnieć nie 


$ 


| 


; własnowolni obywatels państwa austryackiego płci 
| męskiej, którzy ukończyli 24 lat życia i w dniu 
| rozpisania wyboru od sześciu przynajmniej miesięcy 
'w pewnej gminie gą zamieszkali, 


goj 
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Wyklaczeni od prawa wyboru są: 1) pozosta- 
jący pod opieką lub kuratelą, 2) otrzymujący zac- 
patrzenie z publicznych fanduszów dobroczynnych, 
8) ci, którzy popadli w konkurs przez czas trwania 
tegoż, 4) wszyscy, którzy byli karani za jakąkol- 
wiek zbrodnię lub przekroczenie kradzieży, sprze- 


niewierzenia i oszustwa lub udziała w tychże — 
a po upływie kary przez czas w ustawie z dnia 
15 listopada 1867 Dz u. p. 11. 131 oznaczony, 


5) oficerowie w służbie zostający, tudzież osoby woj- 
skowe, należące do niższych stopni i szeregowcy. 
Celem tedy zestawienia należytego spisu wyborców 
wzywa się niniejszem wszystkich, którzy w myśl 
przytoczonych powyżej postanowień ustawy roszczą 
gobie prawo głosowania w ogólnej kuryi wyborców 
w mieście Lwowie, ażeby to swoje prawo do dni 
ośmiu od 25 lipca do 2 sierpnia br. zgłosili i wy- 
kazali. Zgłoszenia przyjmuje prezydyum magistratu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed południem*. 

Do panów budowniczych. Z powodu wielkiej 
liczby budujących się domów we Lwowie nasuwa 
mi się kilka uwag praktycznych, które tu pozwalam 
sobie przedłożyć. Osoby najmujące mieszkania 0 
dwóch, trzech pokojach mają zazwyczaj małą ku- 
chenkę, w której zwykle musi spać kucharka, jeśli 
mają piwniczkę, to z reguły wilgotną, a strych 
ciasny. W żadnem mieszkaniu nie znalazłem ogo- 
bnej staucyjki przy kuchni dla kucharki i osobnej 
spiżarni, gdzieby gospodyni mogła w przewiewnem 
chłodaem miejscu umieścić zapasy żywności. W ra- 
zie niedomagania kucharki, gdy ona musi przepę- 
dzić dzień lab dwa w łóżku, w kuchni jest rzeszą 
przykrą dla służącej i dla gospodyni mieszkania, że 
tam gdzie się gotuje, gdzie mleko się ma podstać, 
leży ktoś słabością złożony. Trzeba wniknąć w po- 
łożenie każdej istoty, trzeba pamiętać, że każdemu 
miły jest mały, choóby ciasny, ale własny kącik. 
Pozwalam sobie przedstawić za przykład miasta nie- 
mieckie, gdzie rcaluczkie mieszkania są o wiele wy- 
godniejsze. Czyby który z panów budowniczych nie 
zechciał dać pod tym względem przykładu i nowe 
mieszkania tak urządził, aby miały przy kuchni 
osobny pokoik dla służącej i osobną spiżarenką. 
Dobrze byłoby rozpisać konkurs na praktyczne 
mieszkania w czynszowych domach, z uwzględnie- 
niem nietylko dochodu z najmu, ale także strony pra- 
ktycznej i etycznej pomieszkań. A. W. 

t Bolesław Leltgeber, jeden z najzacniejszyc 
obywateli polskich pod zaborem pruskim, zmarł w 
Czerlejnku pod Poznaniem. Była to wybitna osoba 
w polskim świecie kupieckim. Przez dłagie lata opie: 
kował się gorliwie szkołą .wieczorną Towarzystwe 
młodzieży kupieckiej, był prezesem starej korporacyi 
kupeów chrześcijańskich, która w ostatnim czasie 
zamieniła się na Towarzystwo kupieckie w Pozna: 
niu, jako radny miasta sumiennością i pilnością zje: 
dnał sobie powazechuy szacunek. Wykształcił on 
mnóstwo młodych kupców i ułatwiał im rozpoczęcie 
własnego interesu przez udzielanie taniego kredytu 
R. è. p. 

Z Zakopanego piszą: W budynku szkoły za- 
wodowej przemysłu drzewnego urządzono wystawę 
prac uczniów. Wystawa ta ma dwa działy: teore- 
tyczny i praktyczny. Do działa pierwszego należą 
modelowe rysunki uczniów rozmaitych kursów, a 
ułożone są w ten sposób, że przedstawiają przebieg 
nauki rysunków w szkole. W dziale praktycznym 
widzimy mnóstwo drobnych wyrobów z drze- 
wa, rozpowszechnionych po całym kraju jako pa: 
miątki zakopańskie, a prócz tego całe garnitury me- 
bli przeznaczonych do użytku domowego. Meble te 
odznaczsją się pomysłem stylowym, nader starannym 
wykończeniem i kansztownymi ozdobami. Aby dać 
wyobrażenie o cenach mebli tego rodzaju, notuję tu 
rachunek szczegółowy dla pani D., wystawiony 
również przez dyrekcyę na widok publiczny: Kre- 
dens złr. 135; stół rozsuwany złr. 46; 12 krzeseł 
zir. 108; 2 półki złr. 16; 3 stoły pod samowar 
i serwis herbsciany złr. 30; 2 półki z kratką złr. 
30; 4 mniejsze półeczki z kratką złr. 34. Wystawa 
świadczy o bardzo pomyślnym rozwoju szkoły zako- 
pańskiej, a dotychczasowe dodatnie rezultaty winny 
zachęcić ludzi interesujących się przemysłem krajo- 
wym do zapisywania się w poczet :złonków Towa- 
rzystwa naukowej pomucy w Zakopanem. 

Dnia 23 b. m. po południu oberwała się nad 
Zakopanem chmura, Wśród ogromnej nswalnicy, 
połączonej z grzmotami i piornnami, wezbrały 
wszystkie potoki. Burza powyrywała stuletnie drze- 
wa, a woda pozrywała prawie wszystkie mniejsze 
mosty. , 

Z Rabki nam piszą: Dnia 22 bm. odbyła sę 
tutaj uroczyście instalacya nowego probosza *Jakóba 
Zycha, który dotąd był proboszczem w Dziekano- 
wiecach, gdzia okazał się nadzwyczaj gorliwym około 
ozdoby Domu Bożego. Cała parafia Rabki cieszy się 
niewymownie, iż otrzymała takiego proboszcza, po- 


Ica": "A m Ce ow. 
czy i jak to się. ma stać, — roztrzygnienie te-;gnajprzód Kościoła jako całości. U nas, gdzieżraz z zbyt ludukiemi ułomnościarii swemi, to 
miłość ojczy.cp mimo ów krzykliwy ezo:| przecież Bóg pośrodku niego aż do skończania 


go pytania, mniermsm, ża należy poznsta wić na- 
szyła mężom stanu pad przewodniat%era na- 
szych ks. Biskupów, jako wolłzów naszych we 
wszystkich sprawach Bożych. Nam zsbranym 
ne wiesn, zdaie sią na ien raz wystarczy za- 
zneczyć, Żn my ketolicy w taństwie i kraja 
kuiclickjm musimy i bądziemy się domegać 
przywsócenia nam wszystkich naszych praw, i 


że wazystkich przyłożymy starań żəby osłejszłcSei i terażniejszego połoźezia jego, — gdzisń 


prawodawstwa przejęte było dachem kato» 
liekim, i poszczególne ustawy opsrte były na 
zawszg sprawiedliwych i słusznych uesadsch 
katolickich. 

Zapawne, ża zadanie to jest równie tra- 
| dne, 1ak konieczne, i potrzebuje pracy długiej 
li wytrwałej. ale przedewszystkiem spokojnej. 

Warcholstwa i hałasu pracą katolicka nie po- 


trzebuje, bo ona poshodzą aiko z zispohamo-ś/a. Raczaj pozwólcie, że parę uczynię uwag ojlickiemu. Na dwie nesze najdolegliwsze bolączki 


wanej namiętności, albo co gorzej jeszcze z sgo- 
istyczaej miłości w.esnsj. Jakaż więc nasza 
droga? Mamy w Radzie państwa Koło polski, 
mamy wə Lwowie cały Sajm swój. Posłowie 
nasi ani nie mogą, ani nia zecheę być tylko 
rsprezeniaatami tych lub owych prądów w kra- 
jm, ale przedewszystkiem reprszantantami całe- 
go krajn, a więc kraja katolickiego, Stójmy sil- 
pie ne gruncie zasad kątoliezich, tegoż doma- 
gxjmy się szczególaie od naszyca posłów, ù za- 
razom wapiszajmy ich, m cho6 nia od reru, bo 
to ladzkie przechodzi siły, Ala stopniowo i 
w stosunkewo krótkim czasie ustawy i rządy 
nasze staną się prawdziwie kstolickiemi. Ned- 
to, byleśmy katolicy umieli zawsze i wszędzie 
trzymeć się tej wskazówki, jaką P. Jezus dał 
Apostołom: „Kto nie jest przeciw wam, z wa- 
« (o sobie mówi: „Kto nis jest xe mng, 
| przeciw ranie jest“), to osiągniemy Purazam 
(drugi joszcze wielkiej doniosłości pożytek, że 
| zapanuje w kraja coraz większa i większa je- 
fdnomyślność, a tem samem wzmoże Się teź jo- 
igo siła. Na tych tedy przesłanych oparty, pro- 
,ponują wam mm. PP. następujące rezolucye, 
i (Podslismy lą w spisie rezolucyj, przyp. Red, 
: Przeglądu). 2 
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winizm, 
albo teź  wyrafincowscą blagą, « zawsze 
watrętną karykseturą prawdziwej miłości ojczy: 


tory jest meiezęściej bezmyśleą tylko ; Świeta i dlatogo mimo wszelkie w'ozaności ludz- 


kie Królestwo to Boże nigdy nie upadnie i ni- 
gdy nie prresianie wszystkich uczestników 


zny, — u nas mówię, gdzie miłcsć ojozyzaydswoich w taierę dobrej woli każdego uszlache- 
jest cnotą tak bardzo powszechną i gdzie sku-jtniać i uświęcać; bo Kościół św. jest mu pra- 


tkiem iego też powszechnie poszawają sią wszy- 
sap do obowiązku poznewaris kraju, jego prze- 


wadziwie matkę kochającą, woiąż o dobro jego 


troskliwą. 


O miłości i sgodzie wzsjemnej, która jest 


tak powszechuy i serdeczny każdy bierze udział | najwspanialszą i najpiękniejszą cechą kraju ka- 


we wszyasżkiein, cokolwiek ten kraj nasz ubcho- 
dzi, co go cieszy i cougo boli, gdzie od dawna 
iprzywykniężo i po Cziś dweń też nie odwy- 
|knięto cd ofiarności i vośmięcenia dle miłej 
ojczyzny — u mas mra. PP. nie ma chyba po- 


trzeby obszernia rozwodzić się nad tem, jakie; przeciw miłości niedostatki, które po czę 


są, jakie powinny być objswy miłości Kościo- 


ppobj tac miłości Kościoła i wiary św. 
Bywają tacy, co poczuwają się do pe- 
wnych obowiązków śle K=seicle, dla względów 
| pztryoiycznych. Zapewne, $e narodom szczerze 
f katolickim Kościół św. niejako cos udziela 
fm swojej wiecznotrwałosi. Tak n. p. Irlandya, 
| mimo że od przeszło 300 lat uciekazą jost przez 
į protestancką Anglię, nic nie utraciła ze swojej 
żywotności, Als na to niejako spekulować i 
| być dle, tego i o tyle katolik'am, że i a ile się 
jest n. p. Polakiem, to Otzywiście nia jast mi- 
Fłością Kościoła. To mniej wiąesj to samo, jak- 
f hy kto opierając się ua słowie P. Jowusa : „Szu- 
| kaicież naprzód królestwa Bożego i sprawiedli- 
(wości jego, a wszystko inno dodano wam bę- 
dzie, chciał dla ośrzymania tego wszystkiego 
l innego przystać do Kościoła P, Jeznsowego; to 
| to samo, co n. p. miłaść ku pannie dla posaga. 


| Taka miłość Kościoła tyle warta, co miłość 
| ojczyzny takiago, co gadłuje za sprawą naro- s 
tem | czni 


|dową w taj nadziei, że sam dobrze na 


| 
| 


tolickiego, cóż powiem, chyba, że proszę Boga, 
abym ani wy. ani ja radząc i mówiąc o niej 
w niczem przeciw niej nie wykroczyli. Przy 


soi 
przynajmniej zagrażają jego charakierowi kato- 


jzwrscam waszą uwagę, misnowicie na waśni 


f 
Ene waśń pomiędzy dwoma szezepami i obrząd- 
(kami, wywołane niegdyś i podtrzymywana głó- 
wnie przez szowinizm narodowy. Gidziskolwiek 
jest waśń, tam mm. pp może jedna strona 
mniej, druga nieco więcej ale zawsze obie za- 


powszechnym rozstroju, jaki cały świat ogar- | 


społeczne nodsycane preez prądy radykalne ii 


z 


gdyby mu nie była dodawała powagi suknia 
kapłańska, którą wciąż się posługiwał, choó ja- 
wnie wojował przeciw biskupom i wszystkiemu 
duchowieństwu. Jsgo też akoya dopiero umo- 
liwiła niezdrową robotę innym agitatorom. 
Główną podstawą tej waśni jest one,- jak je 
nazywa św. Grzegorz, lodowate słowo „moja i 
twoje“, czyli chciwość, on znany z Pisma św. 
korzeń wszystkiego złego; ostrze jej 
zwrócone jest na razie przeciw większym wła- 
ścicielom ziemskim, t. zw. obszarnikom, w rze- 
oczywistości jednak i ostatecznie przeciw wszysi- 
kim, co niə żyją przeważnie albo wyłącznie 
pracy ręcznej. Instynktownie zwraca się ten 
e 


z 
ruch dlatego, że jest zupełnie antychrzescijań- 


nia. cóż dziwnego, że i nasz kraj ma swoje | ski i gntykatolicki, przeciw duchowieństwu i 


więdej jeszeze przeciw władzy dachownej, bo 
z nią wcześniej lab później zatrzeć się mnei. 
Główną bronią radykalnych stronnictw jest sta- 
re jak świat, bo już przez kusiciela w raju 
praktykowane, ale przez socyalistów znacznie 
udoskonalone „uświadomienie*, czyli po prosta 
mówiąc bez eufemizmu, szerzenie i potęgowa- 
nie niezadowolenia ze wszystkiego i wszyst: 
kich, oraz wysokiego rozumienia o sobie i pra: 
wach swoich. Do szerzenia niezadowolenia zna- 


winiły, a najgorszym sposobem przywrócenia | komicie pomagają stosunki materyalne w kraju 


zgody, to wzajerane rekryminacye, — maji 
szym zaś pokorne zastanowienie się jedne 
drzgiej strony mad własnemi winami. 
dwie bolączki nasze wszelka akoya państwowa 
(któraj potrzeby wcale nie zaprzeczam) póki 
tnia stanie na granaie ściśle katolickim i ni 
zespoli sią z działaniem Kościoła, nie potrafi 
wynaleść skutecznego lekarstwa, ale w najlep- 
szym razie przyłoży na nie tylko plastry, któ- 


ra rany pokryją, a one pod niemi dalej będą 


się jątrzyć i gnió. 


„Waśń społeczna ogarnęła skutkiem zrę- 
8]tze] agitacyi Stojałowskiego, Wysłouchów, 
twyjdzie, że zrobi jakąkolwiek ksryerę, Job Stapińskiego it. p. więcej jeszcze włościaństwo, 
|przynejmnuiei nabierze pewnego rozgłosu, Mi- niżeli robotników miejskich, pośród których so- 


h 


SP: naszym rzeczywiście nieświetne, A często WTĄQOE 
| tąopłakane; zarozumiałość zaś hodować poczęli 
a ĉe |rozmaici romantyczni i sentymentalni ohłopo- 


mani, po których nastąpili wieloy politycy, 00 


lido małostkowych celów i celików swoich po- 
Aitszebowali i sprowadzali dla efektu większe 


lub mniejsze tłumy chłopów; jednych i dru- 
gich wypsrli z ich roli opiekunów ludu wosle 
nie sentymentelni demegodzy. Za tą robota lu- 
dowi nie przyniasie pożytku, ale że jeżeli jej 
się die poskromi na ozas, doprowadzi do nad- 
użyć, a następnie do reprasyi, która nietylko 
położenie warstw biedniejszych, ala i kraju ca- 
łego pogorszy, tego uczą i dzieje wszystkich 
bez wyjątku dawniejszych gminoruchów, tega 


| 


'łosć prawdziwego katolika szlachetniejsze maf cyaliści mimo wielką ruchliwość swoją stosun- uczy i zdrowy rozum, bo zgoda tylko buduje, 


i pobudki. Wie prawdziwy katolik, że Kościół ; kowo mało mają adherentów. Chociaż, —i kładę 


(jest prawdziwie Bożem królestwem, mającem : ra ten szczegół szczególny nacisk, bo daja on 


i jądro narodu, ala my jesteśmy samymże na: á À 
rodem. Nie poviżymy się do tago, żeby stać! |  Przystępuję dotego, co nazwałem na wstę-:się przy końcu świąta stać Swiętyoh obeowa-| do myślenia, w jaki sposób należy się wziąć 
się tylko stronnistwem w narodzie. Môže po- pie wykwitem i najpiękniejszym owocem przy- niem, — wie, że to królestwo jskkolwiek z lu- do naprawy złego, —agitacya Stojałowskiego ni- 
trzeba nata zszeregować się, zorganizować ; sle | należności do Kościoła. Mam mówić o miłości, dzi się składa, wię bywają w niem ludzie nie-| gdy nie byłaby tak szerokich zbałamuciła kół, 


a niezgoda psuje. Sprawą tą bądź oo bądź pie- 
kącą, zajmują się inne teź sekcye naszego wie- 
cu ze stanowiska ekonomicznego, społecznego 
i politycznego. Nam tu chodzi więcej o jej 
stronę duchowną. - (Dok, nust, 
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Biada bowiem kościółek maleńki, drawsiany i stary, 
a zamyślą budować nowy obszerny. Spodziewa się 
tedy, iż nowy proboszcz Życzenie całej parafii w 
czyn zamieni. Aktu instalacyi dokonał ks Karsche, 
dziekan miejscowy. Po solenuem nabożeństwie odby- 


łu się skromna uczta podczas której wygłoszono kil- 
ka serdecznych toastów, 


Na międzynarodowy kongres chemików, któ- 
ry obradować będzie od 27 lipca do 5 sierpnia w 
Paryżu wydelegowała lwowska Izba handlowo-prze: 
mysłowa pana Leopolda Baczewskiego, znanego prze- 
mysłowca tutejszego, Kongres ten zwołanym został 
z inicyatywy związku francuskich chemików prze- 
mysłu cukrowego i spirytusowego. 


. Rozruchy w Lille. Wczorajsze telegramy przy- 
niosły wiadomości o rozruchech, jakie się odbyły w 
Lille.  Szowodował je zwołany do Lille kongres 
socyalistów, na który przybyli Bebel, Liebknecht 
i Singer. Znaczna większość ludności miejscowej, 
Chcąc okazać, że nie golidaryzuje się z wichrzycie- 
amı Bocyalistycznymi, a zwłaszcza z fraternizowa- 
niem gię z Prusakami, ścigała na każdym kroku 
Socyalistów okrzykami: „Niech żyje Alzacya i La- 
turyngia!* „Niech żyje Francya!* „Precz z so- 
cyalistami !* 

„ Gołuchowski i Hohenlohe. Jak z telegramów 
wiadomo, hr. Gołuchowski, bawiąc w Ischlu odwie- 
dzi? kanclerza niemieckiego ks. Hohenlohego. Otóż 
onoszą, że konfereacya tych dwóch mężów stanu 
NA osobności trwała trzy godziny, poczem hr. Go- 
łuchowski spędził jeszcze czas jakiś w gronie ro- 
dziny ks. Hohenlohego. Oczywiście nikt nie może 
wiedzieć, o czem rozmawiali tak długo obaj kiero 
Wnicy polityki zagranicznej, atoli przypuszczają, że 
głównym tamatem rozmowy była sprawa kreteńska. 

Pożary. Z Borek wielkich nam piszą: Wybuchł 
tu 22 b. m. na folwarku pożar, który mógł przybrać 
grożne rozmiary, gdyby nie energiczna pomoc za- 
równo straży miejscowej i okolicznych. Ofiarą pło- 
mieni padły wszystkie bndynki Pożar przerzucił 
Się następnie na przeszło pół kilometra dalej leżącą 
gorzeloię i wołownie, które rówież doszczętnie 
zniszczył. Tylko nadludzkim wysiłkom straży ognio: 
Wych, którym nadbiegła w ostatriej chwili z po- 
mocą także ochotnicza straż z Tarnopola, zawdzię: 
Czyć należy uratowanie magazynu spirytusowego. 

Z Pomoniąt nam piszą: W sobotą dnia 18 
b, m, około godziny 10 przed południem wybachł 
w gminie tutejszej pożar i w przeciągu niespełna 
pół godziny objął siedm zagród włościańskich. Po- 
Żar rozszerzał się z powodu kilkudniowej posuchy z 
nadzwyczajną szybkością i gdyby nie przytomność 
1 nadzwyczajna energia bawiącego tu na pomiarze 
dróg inżyniera p. Miillera, któryfstarał się jak najprę- 
dzej ogień zlokalizować, mógł był pożar przybrać 
straszniejsze rozmiary. Nadmieniam też, że Stosun- 
kowo w bardzo krótkim czasie po wybuchu pożaru 
nadjechała sikawka hrabiego Reyaz Psar, pod kie- 
runkiem zarządcy dóbr p. Łobodzińskiego później nad- 
Jechała sikawka miejska z Knihynicz, a w końcu 
przybyła chodorowsk. straż ogniowa z tamtejszą si- 
kawką miejską. Z ich pomocą do godziny 1-szej w 
południe straszny ten żywioł zupełnie stłamiono. Z 
wdzięcznością nadmieniam, że hrabina Reyowa z 
Psar przybyła na miejscu pożarn i postępowaniem 
Swoim dawała drugim piękną zachętą do ratowania 
nieszczęśliwych. Wywdzięczając się przeto wszyst- 
kim stražom, które ze swojemi sikawkami nam 
na pomoc przybyli, lub sami do zlokalizowania, a 
później do zupełnego stłumienia tego strasznego ży- 
wiołu przyczynili się, składam imieniem całej gmi- 
ny serdeczne „Bóg zapłać”. Tymko Harmatiuk 
Naczelnik gminy. 

„Prem'era „Goplany' Z Krakowa piszą: We 
czwartek wystawiono po raz pierwszy „Goplanę*. 
Przedstawienie to bdzie w dziejach polskiej opery 
zanotowaneia kiedyś jako zdarzenie wielkiej donio- 
głości. Dawno, bo od czasów Moniuszki, nie słyszano 
polskiej opery tak nawskróś rodzimej a potężnej. 
P. Włądysław Zeleński, kompozytor tej opery, sta- 
nął tem dziełem od razu w rzędzie najzuakomitszych 
europejskich kompozytorów. 

Przedewszystkiem uderzają w „Goplanie* dwie 
cechy znamienne: najzupełniejsza oryginalność dzieła 
l wielka jego melodyjność, oraz przystępność, czego 
dowodem jest, że publiczność wychodząca z teatru, 
ucila już cały Szereg motywów, które w lot po- 
chwyciła Ale i to, i dziwnie przejrzysta, choć sub- 
elna orkiestracya, 8a to techy niejako zewnętrzne, 
Wpadające w oko, albo raczej w ucho każdemu. 
"NaAWeg muzyczny musi uznać jeszcze wielką jedną 
zaletę ; doskonałą budowę opery. Przy całej prosto- 
Cie i pozornej naturalności toku, jest tam bardzo 
misterne obliczenie i stopniowanie efektów i siły. 

Akt pierwszy, to szereg pieśni, na tle z jednej 
Strony ludowem, z drugiej funtastycznem, czarodziej- 
skiem, Pogoda rozlana jest na całej atmosferze, siu- 
chaoz kołysze się między figlarnymi duchami i bo- 
gukami, a idyllicznie nastrojonymi ludźmi, Akt 
Pierwszy kończy się teź spoktjnie sconą wieczornych 
marzoù rozkochanej Aliny. 

W akcie drugim już konflikt zawiązany, za- 
czyna też odzywać się coraz dubitniej pierwiastele 
dramatyczny — zwłaszcza z całą sią w scenie mig- 
dzy Balladyną a Aliną, scenie, która należy do naj. 
biękniejszych miejsc opery. Ale dwa pierwiastki 
równowążą Bię jeszcze; pierwsza połowa tego aktu 
kończy gię (wśród przemiany dokovanej na otwartej 
Btenie) elegią koncertową na Śmierć Aliny. Po ŝli- 
Gzuylu, nader. dramatycznym, na tematach ludowych 
opartym, dyalogu Balladyny z matką i po prze- 
pysznym kwartecie z akompaniamentem chóru, akt 
kończy się efektownie pełnym werwy mazurem or- 
SZaku weselnego, odśpiewanym przez chór mięszany. 
Akt ten cały, a zwłaszcza fimale, jest zdaniem 
znawców muzykalnie najpiękniejszą częścią opery. 

Wreszcie w akcie trzecim liryzm stanowczo 
ustępuje przed pierwiastkiem dramatycznym, który 
wśród samych prawie dyalogów i recitatiwów nie 
zatrzymuje się ani na chwilę, ale unosi kompozyto- 
ra gorączkowym pędem akcyi, porywa też za sobą 
słuchacza i doprowadza go aż do potężnych końco- 
wych efektów sceny oskarżenia Balladyny przez | 
kochanka i rodzoną matkę, i gromu z nieba, który | 
staje się wykonawcą wyroku potępienia, 

I jak pierwszym, wielkim efektem początku 
opery był śliczny, pełen idyllicznej poezyi kwintet, 
tak teraz znów rozbrzmiewa przepyszny kwintet, 
ale pełen grozy, przeraźliwy, ilustrujący świetnie 


Przekleństwo Goplany: „Wichry i burze wd 


Brom“ ! 


brzmi.  zeszeie przy dźwiękach potężnego, tragicznie 

"Bak e Żżałobnego, Epada za + 

i aterkę tytułową grała pani Camilowa, Ali- 
> nailadyng py. abror ika P Kruazelnicka, wdo- 
Bo ie asp rowiczowa, Chochlika i Skierkę pp. 
Rohngówna i Kliszewska. Grabcem był p. Alma, 
Kostrynem P. Górski zaś Kirkorem p. Sienkiewicz. 
Wykonanie opery było staranne a p. Jare cki jako 


k apelmistrz, robił=jąg > Mar: 
ienni : auważył jeden z tutejszyć 
sofie - Wodza, który wygrywa walną 
A ee było potężnem, Takiej zaś 

Wacyi jaka spotkąła kompo 
nie pamięta. Pozytora, Kraków Die 


%rzymał on mnóstwo telegram j 
tudzież kilkanatcie wieńców, a rk) 
hr. Adamowej Potockiej i hr. Andrzeja Potockiego ' 
z Napisem: „wdzięczni żeś, dodał Bławy imieniowi 


Polesamy zamianę 


wypowled ianych po I Listopada 1896 Aah 


Obligacyl Pożyczki krajowej na 
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polskiemu“. Na końcu wieczo'u wywoływano także 
utalentowanego autora libretta p, Ludomiła Germana. 


Śmierć junaka. W Paryżu zdarzył się nastę- 
pujący tragiczny wypadek, Kazimierz Janiszewski, 
urzędnik administracyi Journal des Debats odby- 
wał z dwoma swymi kuzynami, pp. Laisant, wy- 
cieczkę łodzią po Sekwanie, Skutkiem niezręcznego 
manipulowania sterem, łódż przewróciła się i wszyscy 
trzej wpadli do wody. Janiszewski, doskonały pły- 
wak. z łatwością dostał się do wybrzeża, kuzynowie 
jego zaś zostali uratowani przez załogę nadjeżdżają: 
cego statku, o czem wszakże Janiszewski nie wie- 
dział, Rzucił się tedy raz jeszcze do wody aby nieżć 
ratunek kuzynom, lecz porwany przez prąd rzeki, 
utonął, Był to młody człowiek, w wieku 31 lat. 

Wyznanie fakirów. Zdemaskowani w Peszcie 
fakirzy wyznali ze skruchą całą prawdę sprawo- 
zdawcy Budapester Tageblatt. Bijąc się w piersi 
oświadczyli oni odraza gotowość do wszelkich wy- 
jaśnień. Na zapytanie, czy i fakirzy w Indyach 
grają tylko tę rolę, odpowiedzieli, że większ. ich 
część to kuglarze; są wprawdzie fakirzy, członko- 
wie sekcy religijnej, którzy biorą swój zawód na 
geryo, ale to wyjątki, a nawet i ich Sztuki są 
w większej części humbugiem. Nawet słynni, cho- 
wani żywcem fakirzy, o których z takiem zdumie- 
niem opowiadają Europejczycy, którzy byli w In- 
dyach — dopuszczają się oszustwa. Przyjaciele ta- 
kiego fakica wykopują podziemne przejście do gro- 
bu, z którego wynoszą do tego przejścia trumnę 
i fakir podczas rzekomego gnu posila się tam na- 
leżycie, 

W czasie oznaczonym na otwarcie grobu, fa- 
kir układa się znów w trumnie, przyjaciele umie- 
szczają go w dawnem miejscu, zasypują przejście i 
zdziwieni widzowie znajdują fakira w trumnie w ta- 
kim stanie, w jakim został do niej złożony. Opowia- 
dali ciekawe rzeczy o sobie. Jeden z nich może spać 
tylko w hypnozie, po zahypnotyzowaniu leży bez ru- 
chu 24 godzin; potem musi wszakże otrzymać po- 
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PRZEGLĄD ź dnia 26 Lipca 1896. 
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ków od Stowarzyszenia, do którego parowiec należy. 
W dniu właściwym kapitan statku, nie sobie z bel- 
gijskich pieczęci urzędowych nie robiąc, własnorę- 
cznie zerwał łańcuch, wiążący okręt do wybrzeża i 
gotował się do odjazdu. Zawiadomiony o tem ko- 
mornik zjawił się na pokładzie statku z Żandarma- 
mi. Kapitan i pomocnik jego przyjęli przybyszów z 
rawolwerami w rękach. Źandarmerya ich rozbroiła, 
poczem władze portowe wydały rozkaz aresztowania 
tych dwóch oficerów, okręt zaś pod opieką maryna- 
rzy belgijskich odprowadzono w miejsce bezpieczne. 
Oficerowie angielacy odpowiadać będą przed sądami 
belgijskiemi za pogróżki, skierowane z bronią w rę- 
ku przeciwko urzędnikowi, gpełniającemu czynności 
swojego urzędu“. | 

Mleko jako środek do gaszenia palącej się 
nafty. Doświadczenia zarządzone przez redakcyę 
pisma Fortsckriite der Industrie okazały, że paląca 
się nafta gasi się najlepiej mlekiem, naturalnie mała 
ilość nafty i na małym obszarze. 

Zmarli. Wanda Urbanowicz, artystka drama- 
tyczna, przeżywszy lat 48, zmarła wczoraj we 
Lwowie. 

Stan powietrza. T. o 9 rano + 16R, w poł. 
28* R. Bar. 762. Spada, Pogoda. 

Rozwiązanie szarady umieszczonej w nrze 
167 Przeglądu brzmi: karabin. 'Trafne rozwiązanie 
nadegłali : kB. Korsyn Orłowicz z Rozdołu, Jan Pin- 
terhofer z Winogrodu leśnego, JI. Jung z Brzeżan, 
Helena Sochaniewiczowa z Bursztyna, Celestyn 
Szczepański z Bełza, Emilia Królikowska z Gra- 
bowni, Franciszek Wawrzyszyn i ks. Jan Matwijas 
z Jastrzębicy, . Wanda Zgorląkiewiczowa z Głlinian, 
Ewa Krzeczunowicz z ŻZalegia, G. Zieliński z Ma- 
najowa, Tadeusz Kosanowskj z Brodów, Józef Rei- 
chert z Dolinian, N. Stefaniuk z Uhrynowa, Felicya 
Wiśniewska z Jasła, Emilia Dobisz z Udnowa, 
Aniela Sołtyska z Dolinian, Wanda Sieczyńska z 
Przemyśla, Jalia Skrzyńską g Rzeszowa, Jadwiga 
Ligęza Z Gołąbkowie, Malwina Fiderer z Husiaty- 
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tendencyjnie fakta i osobistości, spotwarzejąc wszy- 
stkich, których posądza o przyjazny stosunek do Au- 
stro- Węgier. Aleksander Batienberg był podług nie. 
go człowiekiem bez honoru, który złamał słowo da- 
ne carowi i ministrowi Giersowi, prowadził gospo- 
darkę zauszników i intrygował bez wytchnienia. „W 
chwili kiedy przysięgał na konstytucyę nosił 8ię Już 
z myślą naruszenia jej a zbogacił się udzielając km- 
cesyi na budowę kolei.“ Nawet tchórzostwo zarzuca 
autor ks, Battenbargerowi, mówiąc, że podczas bi- 
twy pod Sliwnicą stał na uboczu a zwycięstwo od- 
niósł właściwie Benderew. í 

Nie korzystniej wypadł też w przedstawieniu 
autora drugi „przyjaciel“ Austro-Węgier, Stambu- 
łow. Podług niego była to mieszanina despoty, 0- 
krutnika, chciwca z dyplomatycznym kr ętaczem. 

Cała broszura jest wogóle tylko inspirowa- 
nym ” Rosyi pamfle em politycznym, którego treść 
usuwa się z pod polemiki. Jest ona tylko jakby 
szczegółem obrazu nastroju chwili, kiedy Bułgarya 
chwieje się w wyborze poparcia, s na porządku 
dziennym jest sprawa powrotu z banicyi sprawców 
zamachu stanu dokonanego na osobie ks. Batten- 
bergs. 


Cześć ekonomiczna. 


Wiedeń 23 lipca. 


(Z.) Troski prolongacyjne sparaliżowały 


dzis zupełnie prąd zwyżkowy, jaki rozwinął się 


w pierwszem stadyum obrotów. Rozwinął się 


on zas pod wpływem wiadomości z Konstan- 
tynopola, że Abdalla basza na pewno będzie 
odwołany z Krety, i depeszyz Nowego Yorku, 
że rząd Stanów Zjednoczonych zamierza roz- 
maitymi środkami administracyjnymi zapobie- 
gać odpływowi złote do Europy. W dalszym 
ciągu atoli spakulanci, obawiający się trudno- 


Stosownie do tego założenia przedstawia autor | 


8 
raniono ciężko redaktora socyślistycznego pi- 
sma Depeche, nazwiskiem Boulanger. Dopiero o 
północy przywrócono spokój. 

Ateny 25 lipca. Deputacys Turków kre- 
teńskich wręczyła konsulom meracrysł, w któ- 
rym zaleca reorganizacye $a: . 1ruaryi i sądo- 
wnietwa i podnosi, że keżda koncesya uczy- 
niona chrześcijanom, będzie dla Krety źródłem 
wiecznych niepokojów. 

„Powstańcy zamówili przyrządy celem urzą- 
dzenia optycznego telegrafu w Herał:lionie. 
| A Rom WAĆ: 


HOTEL EUROPELSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 24 lipca. Dr. Iskrzycki z Sa- 
noka. 0. Madeyski z Pademiczyna. J. Kołaczkowski 
z Tarnopola. Dr. Korkus z Wiednia. Dr. WŁ Mi- 
kucki z Krakowa. K. Erlesbeg z Wiednia. W. Sro- 


czyński z Tarnopola. F, Weber z Kaden. Wł. Kie- 
sielnicki z Królestwa Polskiego, 


PORZ a MEI 
HOTEL. ZORŻA. 
Lwów — Plise Maryuski, 

Przyjechali dnia 24 lipca. H. ks, Lubomirski 
z Rozwadowa. A. Horodyski z Polski. M. dr. Fe- 
dorowiez z Stryja. A. Słonecki z tarnowa,. B. Ba- 
gieński z Wołynia. P. Germanów i C. Nazmanów 
z Bułgaryi. 


NADESŁANE. 


Ńnbryka ta tie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tet 
ona ma nig aa miabie Żadnej odpowiedzialno: 
z WR KK" — = 
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Boi przy likwidacyi miesięcznej, poczęli tłumnie | 
sprzedawać swe walory, a także z Berlina ne: | 
płynęło ich dużo i tym sprzedażom targ nasz | 
nie mógł podołać, a zniżka kursów była ogól- 


na, Kazimierz Pieńczykowski ze Strychaniec, Euge- 
nia Remizowska z Woronienki, Tytus Ćwiklicki 
z Halicza, Zofia Kahane z Fańcuta, Wł. Rembacz 
ze Stanisławowa, Marya Maąchniewiczowa z Krako- 


Żywienie, następnie zahypnotyzowany ponownie, znów 
8pi dobę. Powtarza się to codziennie, dopóki sen ma 
trwać. Pożywienie podaje fakirowi jego czuwający 


kolega, który go nigdy nie opuszcza, a w nocy zaufa- 
ny służący, gdy dostęp do fakirów nawet komisyi 
kontrolującej był wzbroniony. Drugi fakir jest młod- 
szy, ale ma silniejszą wolę i niepotrzebuje być hy- 
pnotyzowany, aby mógł leżeć tak nieruchomo w tru- 
mnie, jak gdyby spał. Oczywiście i on musi być co 
noc karmiony. Odbywało się to nocą między 
godziną 12 a 2; pod pozorem, że czuwający kolega 
musi go masować, niewolno było nikomu pozostać w 
pokoju i wtedy „Śpiący fakir“ zajadał, palił papie- 
rosy, gimnastykował się. Nie biorą oni bynajmniej 
tragicznie swego zderzaskowania i produkują się o- 
becnie w Orfeum peszteńskiem jako indyjscy tance- 
rze i śpiewacy. 

Li-Hsng-Czang w Paryżu. O pobycie tego 
wicekróla chińskiego w stolicy Francyi podają ro. 
zmaite zajmujące epizody. W ubiegłą sobotę n. p. 
zwiedzał on lokalności banku „Crédit Lyonnais“. 
Dyrektorzy zaprowadzili go także do piwnic, gdzie 
znajduje się skarbiec. Z ogromnem zajęciem przy- 
patrywał się Li-Hung-Czasg wszystkiemu, a w naj- 
większe zdumienie wprawiło go, gdy mu powiedzia- 
no, że w razie wojny lub rewolucyi można cały ten 
skarbiec w ciągu kilku minut zatopić, W oddziale 
depozytowym jeden z dyrektorów pokazał mu obli- 
gacyę chińskiej pożyczki, Li- Hung-Czang oglądał ją 
z zajęciem na wszystkie strony, potem złożył we 
czworo i chciał schować do kieszerś, pytając, czy 
może wziąć ją sobie na pamiątkę. Dyrektorzy po: 
patrzyli po sobie z zakłopotaniem, wreszcie jeden z 
nich rzekł, że papier ten kosztuje 10 tysięcy fran- 
ków. Z kwaśną miną oddał Li-Hung-Czang obliga- 
cyę i resztę osobliwości już tylko pobieżnie przeglą- 
dał — Wiadomo bowiem, że Chińczycy, wedle swe- 
go obyczaju, mają prawo bawiąc w gościnie zabie- 
rać wszystko, co się im podoba. 

Eugeniusz Spuller, były minister francuski. 
urodzony w roku 1653, zmarł w Dijon dnia 23 bm. 
Zmarły pochodził z rodziny niemieckich emigrantów; 
studyował prawo i usiadł jako adwokat w Paryżu. 
Następnie poświęcił się w zupełności dziennikarstwu 
i zawiązał ścisłą przyjażń z Gambettą, a podczas 
dyktatury jego w roku 1870 był nawet jego sekre- 
tarzem. W r. 1872 objął naczelną redakcyę dzien- 
nika Képublique française, a w roku 1876 został 
członkiem izby deputowanych, W roku 1884 wy- 
brano go wieeprezydentem tej izby. W trzy lata 
późnej powierzono mu tekę ministeryum oświaty, a 
w roku 1889 ministeryum dla spraw zewnętrznych. 
W ostatnich latach wybruno Spullera do senatu. 
Spuller był najgorliwszym zwolennikiem Gambetty, 

„. Słowa carskie. Z okazyi podniesionej w osta- 
tnich czasach w prasie rosyjskiej sprawy Litwinów, 
zmuszonych do przyjęcia prawosławia w latach sześć 
dziesiątych, lecz pomimo tego npierających się przy 
katolicyzmie, Mosli. Wied. podają zapomniany doku- 
ment historyczny, Dokumentem tym są słowa cara 
Aleksandra II, spisane i przesłane do gmin dla wia- 
domości powszechnej. Dokument: ten ogłoszony był 
w formie następującej: 

„Słowa Najjaśniejszego Pana Cesarza Aleksan- 
dra II, wypowiedziane 18 (26) czerwca 1867 roku 
w Wilnie do włościan gubernii wileńskiej, t 

„Po ukazaniu się przed zgromadzonymi w dzie- 
dzińcu pałacowym włościan gubernii wileńskiej, któ- 
rzy dostąpili szczęścia podania chleba i soli, Najja- 
kniejszy Pau zapytał, czy nie ma pomiędzy nimi 
takich, których przyjęto do prawosławia? Gdy tacy 
wystąjili naprzód, Cesarz raczył wypowiedzieć słowa 
nasi „pujące: » Bardzo się cieszę, widząc was prawo- 
sławnymi; otóż wiedzcie, że tym, którzy raz przyjęli 
prawosławie, ja w żadnym razie nie pozwolę wrócić 
do katolicyzmu. Wiedzcie o tem i powtórzcie to 
wszystkim waszym. Słyszycie? Powtarzam, że rad 
jestem widzieć was prawosławnymi « 

nNa te słowa Najwyższe włościanie, przejęci 
uczuciem oddania się wiernopoddańczego i gotowo- 
ścią do spełnienia zawsze woli ubóstwian 
Wyswobodziciela, odpowiedzieli 
przeciągłymi okrzykami: hurra!" 

Z tego EM; pokazuje, że ci, których „przyjęto 
do prawosławia zaraz zaczęli okazyw ać, iż stało 
się to wbrew ich woli, w przeciwnym bowiem ra- 
zie nie użytoby wówczas aż powagi cara, aby ich 
zatrzymać przy prawosławiu. Zapewne dlatego 
przypomnienie tego dokumentu przez Mosk. Wis- 
domośti uznały inne rosyjskie dzienniki za nie- 
zręczne, 

Mysteryum francuskie W mieście kąpielo= 
wem Vittel we Francyi odbyło się w zeszłym ty- 
godniu pierwsze przedstawienie dramatu ludowego 
„Joanna d'Arc“, którego misa en scéne zajął się 
proboszez. Wieśniacy i wieśniaczki z okolicznych 
wsi odegrali to mysteryum patryotyczne, do którego 
wzorów dostarczyły słynne widowiska pasyjne w 
Oberammergau, Sześćdziesięcia dyletantów wiejskich 
zdumiewało audytoryum grą pełną życia i ciepła, 
Od przyszłego roku widowisko „Joanna d'Arc“ ma 
być wystawiane corocznie w Vittel. 

Okręt w areszcie. Z Ostendy donoszą o fak- 
kcie następującym: „Angielski parowiec „Prince of 
Wales“, kursujący stale pomiędzy Ostendą a Tilbn- 
ry, zostął zajęty przez komornika belgijskiego na 
mocy wyroku sądowego, przysądzającego ajentowi 
okrętowemu, Meny, w Ostendzie sumę 4,200 fran- 


4 pr. Pożyczkę Miasta Lwowa 
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4 pr. Listy Banku krajowego 
4 pr. Listy Banku hipotecznego. 


4 pr. Listy Towarzystwa kred. ziemskiego 


wa, zaś ze Lwowa: Wandą Sjarczyńska, Stanisława 
Zimmer, Wanda Plachecka, Włodzimierz Prochaska, 
Stanisława Michalewska, Ludwik Negedlo. 


Gracya do nowożeńca. 
Jako ta mucha, co na oślep leci 
I łbem uwięźnie na pajęczej sieci, 
Tak, gdy go w sidła pojmała podwika, 
Chłop w sieci bzyka. 
Choćby Pamifiliey był stątęcznym królem, 
Samsgonem mocnym, czy krzępkim Herkalem, 
Gdy umiłował — tedy nie pomoże 
I święty Boże, 
A gdy już siedzisz po uszy w tej matni, 
Rzeknij: „Nie plerwszy.m, gni nie ostatni!“ 
Z fantazyą zacną idź-że chłopie w jarzmo, 
Choć ci nierażno, 
Choóby 6 się głupio na serou robiłu, 
Zawdy udawaj, iż ci bardzo miło. 
Tak postępując, zakończygz tę chryję, 
Salwując szyję .. 


Po każdem lecie bywać zwykle jesień, 
Przemija pora uciech i uniesień, 
Jakby statecznie opatrzyg twe gniazdo, 
Baoczże, mój gązdo, 
Łeb miał jak konew mędrzec bogobojay, 
Który małżeństwo porównał do wojny : 
Tu i owdzie masz dawać z ochotą 
Miedź srebro, złoto. 
Bo Pan Bóg zrządził mądrości ogromem : 
Zona niech w domu, a ty orz za domem. 
Ale się kieruj stateczności głosem, 
Gdy trzęsiesz trzosem. 
Daj, co potrzeba dla twojej niebogi, 
Ale nie pozwól, by jej rosły rogi. 
Miej w zrozumieniu wolę niepmylną, 
A rękę silną. 


Skoro te rady spełnisz co do joty, 

Nie zaznasz, co to małżeńskie kłopoty, 

I żywot spędzisz, gdy masz Żonę zacną, 

Szczęśnie i łacno. 

Bywać tam zawdy w małżeńskim staniku 

Raz krzynka fnku, a raz znowu krzyku. 

Gdy białogłowa nadto głowę BNAZy, 
Zatykaj uszy. 

Choćbyś miał nawet i Heroda-Babę, 

Nie płacz, bo jęki nie pomogą słabe, 

Jeno mów sobie: „Cierp'że teraz ciało, 
Kiedy.ó się chciało...“ 

Te ci, mój mężu, w rymach pełnych swady 

W roztropność zdobne ofiaruję rady, 

Wdzięczny mi zawdy bęcziesz niesko ńczenie, 
Mając je w cenie. 


— 


Z teatru. Dziś w sobotę trzeci gościnny wy- 
stęp Edwarda Wolskiego, artysty teatrów warszaw- 
skich „Rozwiedźmy się“, komedya w 3 aktach W. 
Sardou; z udziałem pań Kwiecińskiej, Cichockiej, 
Otrembowej, Rybiekiej, Biernackiej, Jankowskiej 
oraz pp Zielazowskiego, Wolskiego, Walewskiego, 
Kliszewskiego i Wysockiego w głównych rolach. 
Jutro w niedzielę czwarty gościnny wygtęp Edwarda 
Wolskiego (na ogólne żądanie) „Oj młody, młody!“ 
komedya w 4 aktach Jana Aleksandra hr. Fredry, 
syna, z p. Wolskim w głównej i popis?wej roli. 
W poniedziałek nie będzie przedstawienia. We wto- 
rek piąty i przedostatni gościnny występ Edwarda 
Wolskiego „Lolo“ (Bébé) komedya w 3 aktach 
Henneqnina i Najaca z panem Wolskim w roli ty- 
tułowej. 


Literatura I Sztuka. 


* Les évenements politiques en Bulgarie de- 
puls 1876 jusqu’a nos jours. (Wypadki polityczne 
w Bułgaryi od r. 1876 do obecnej chwili). Pod tym 
tytułem ukazała się niedawno napisana przez Dran- 
dara broszura polityczna 0 historycznym zakroju. 

Po omówienin kwesty! pochodzenia Bułgarów 
i zbicin hypotezy o ich fińsko-tatarskiem pochodze- 
niu, maluje autor narodowy charakter Bułgarów. 
Obok zręczności, konsekweDCyI, trzeźwości umysłu, 
a nawet pawnego wyrachowania, brąk Bułgarowi 
zmysłu spekulacyjnego. Zbyt zadowalnia się tem, eo 
posiada, choćby tego było nie wiele. aby miał skwa- 
pliwie rzucać się na nowości. Mało ufa temu, czego 
nie zna i nie zapala się łatwo. Przy tem mało ma 
zrozumienia dla wyrafinowania europejskiej cywili- 
zacyi. W ślad za tem idzie trzeźwość, niechęć do 
fantazyowania, przesady i blagi. Za to chowa skwar 
pliwie to co ma, posuwają” OBzczędność do chciwo- 
Ści, a nienfaość częstokroć do surowości i okru- 
cieństwa. 

Z tego historyozoficzno-etnologicznego wstępu 
przechodzi autor do obecnego położenia politycznego 
Bułgaryi, i ta występuje natychmiast właściwy cel 
broszury. Oto cała broszura wymierzoną jest prze- 
ciw polityce Austro-Węgier na Bałkanie. Antor 
uderza na alarm, że Austro- Węgry dążą do ujarzmie- 
nia Bułgarów i zagrażają narodowej ich wierze, aby 
po trupie państwa bułgarskiego przejść do zagar- 
nięcia całej południowej Słowiańszczyzny. 


licząc eskontu 


ną. Tylko węgierskie kradyty podniosły się o 


nowej pożyczki rosyjskiej oznaczono na 92:30. 


ruch nieco ożywiony, ceny jednakże nie podniosły. 
W ogóle z powodu dobrze zapowiadających 
zbiorów, należy się spodziewać zniżki niektórych 
produktów. 


Pszenica gotowa 6:80 do 7:—, 
do 6:—, żyto gotowe 5:60 do 580, żyto nowe 4 — 
do 4.25, 
nowy 4.25 do 
4.75, 
nowy 8.— do 8:25, wyka 8.75 do 4*—, groch 5'50 
do 7'—, Inianka 0— do 0—, bobik 3:80 do 4-20, 
hreczka 6:50 do 7'—, kukurudza nowa 5.25 do 5.50, 
chmiel za 56 kilo 356:— do 40:—, koniczyna czer- 
wona —— 
do 85'—, 
motka —*— do ——, spirytus za 10-000 litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 13— do 13:25, spirytus 
na termina 11— do 11:26. 


Obligacye pożyczki krajowej przyj- 
mujemy obecnie już jako gotówkę, nie- 


1 zł. skutkiem doskonałego bilęnsu półroczne- 
go. Z Berlina donoszą, że kurs subskrypcyjny 


Dziś dostarczono bankowi suistro-węgierskiemu 
500 kilogramów złota w sz._uach. Jestto przed- 
ostatnia partya złota, zakupionego na regule- 
cyę waluty. 

Ostatnie aotowania : 

Kredyty austr. 363'25, węgierskia 392'—, 
Anglobanki 15650, Uniony 292:—, Bankverei- 
ny 26775, Landerbanki 25440, Ludwiki 21950, 
Czerniowieckie 288: —, Elnethale 27426, Renta 
papierowa 10165, srebrna 10170, austryacka 
złota 123'90, austr. renta wal. kor. 101'20, wẹ- 
gierska złota 12250, węgierska rentą wal. 
kor. 9960, dukat 5'64, 20-fraukówka 951—, 
marki 11:73, ruble 1:26*/,. 

Sprawozdania Banku rolniczego, 
lipca 1896. 

W końcu tygodnia usposobienie niezmienne, 


Lwów 25 


się 


Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
pszenica nowa 5 80 


owieg obroczny 5'80 do 6:30, 
4.50, jęczmień 
nowy 425 do 


owies 
stary 450 do 


jęczmień 4:50, rzepak 


do ——, koniczyna biała 30— 
koniczyna szwedzka —*— do ——, ty- 


p : Pe d 66 
i Blegramy „* "zeglądu". 

Wiedeń 25 lipos. Specysiny pełnomoonik 
rządu austryackiego, radzua dworu dr. Exner 
wysłany do Paryżs dla poczynienia przygoto- 
wań do urządzenia nustryackiego oddzialu na 
wystawia paryskiej w r. 1900, powrósił wozo- 
raj z Paryża i zdał ministrowi spraw zagrani- 
cznych hr. Głołachowskiemu sprawozdanie o zs- 
biegach, jakie dotychczas porobił. Dr. Exner 
znalazł w Paryżu jak nejżyczliwsze przyjęcie 
i kontarował także z pełnomocnikami Niemiec 
i Rosyl. 

Wiener Abendpost ogłasza pismo austro- 
węgierskiego Towarzystwa dobroczynności w Jo- 
kanuesburgn w Transwaaiu, wystórowane do 
ministerstwa spraw zagren cznych. W piśmie 
tem donosi owo Towarzystwo, że skutkiem nie- 
prawdziwych sprawozdań dziennikarskich wiele 
osób emigruje ostatnimi ozazy do Transwaalu, 
gdzie popada w krótkim czasie w największą 
nędzę, gdyż rąk do pracy jest tam aż za wie- 
le. Dlatego taż prosi owo Towsrzystwo, iżby 
ministerstwo poczyniło odpowiednie kroki, aby 
do Transwaalu emigrowali tylko ludzie, liczący 
się z tamtejszymi stosuukami. , 

Rzym 25 lipoa. W ssnacie wniósł Vite- 
lesci interpelscyąę w sprawie ostatniego prziesi- 
lenia gabinetowego. Rudini odpowiedział, że 
powodem  przesrlenia była, jak wiadomo, kwe- 
stya reformy wojskowe), stoli bliższa badanie 
tej kwestyi należy odłożyć ne póżniej, aby ani- 
knąć kontliktu między Isbą deputowanych a 
senatem. 

Mówca zwraca tylko uwagę na to. ża po. 
lityka finausowa obecnego gabinetu jest ned- 
zwyczaj skrupulatne, a cala sprawa idzie o pod- 
wyższenie budžetu co nejwyżs) o 5 do 6 mi- 
lionów rorznie. 

Paryż 25 lipos. Temps donosi, żə car 
przybędzie do Franoy: stanowczo w połowie 
Września. ` 

Ateny 25 lipos. Banda greckich opryszków 
wtargnęła do Macedonii i pod Karatsu w po- 
bliżu Mussy wycięła w pień oddział wojska tu- 
reckiego. 7 83 żolnierzy tureckich uratowało 
się ucieczką zaledwie trzech, W pogoń za 
opryszkami wysłano z Saloniki silny oddział 
wojska. 7 

Lille 25 lipca. Wozoraj podczas ostatniego 
posiedzenia kongresu robotniczego wywiązała 
się znów krwawa bójka na ulicach. Gdy socya- 
listyczni delegaci wychodzili z kongresu, po- 
czął tłum wyć, gwizdać, krzyczeć, wreszcie za- 
śpiewał Marsyliankę. | 

Gromada studentów nadriągnęła z trój- 
kolorowym sztandarem republikańskim, a tlnm 
powitał go z nieopisanym zapałem, Wznoszono 
także okrzyki na cześć żandsrmeryi. 

Wytłuczono szyby w mieszkaniach mera 
i obu jego adjuuktów, którzy są jak wiadomo 
sooyalistami. Aresztowano 21 osób. Kawiarnię 
na placu kolejowym zburzono do szozętnu i 


o kal 


l Aby każdemu dać sposobność tanio 
i wygodnie się preekonać o bł ygoczy nnych 
ij skutkach „Odolu* na zęby i błony śluzo- 
IE we ust, zdecydowała się podpisana fubry- 
ka każdemu, kto 70 ct. w markach nade- 
śle, pół flaszki (oryginalny flakon) Odolu, 
franko na próbę nadesłać. 
Fabryka Odolu Bodekbach. 


Magazyn mód 
„Anny Szałllkiewicz 


mieści się od lógo lipca 1896 r. nad cukiernig p. Ferd, 
G'osa, przy ul. Akademickiej, l. 10, lsue pietro, 
ie a_ Pe EWC W" MAM 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. XAZIMIERZ PODLEWSKI 


A rady! w chorobach skórnych i wenerycznych, b, lek«rx 
kiłkoletni i operator na klinkach prof, Fourniera i Besnier 
w Paryżu, Lessera w Berlinie i K«ęposiego w Wi dnia, 
Ordynuje od 11—12 i oi 5—5 


ulica Chorążczyzny liczba 16 


dla kobiet i meżczyzn osobna poczekalnie. 


Zaminna mieszkania 
Lekarz-dentysta dr. B. Kaczorowski 


mieszka obecnie ul. Sobieskiego 1. 3, dom W. Werne- 
ra, obok placn Maryackiego i sklepu Ditmara, 


M JONASZ 


Jom pazkewy i kantor wymian” 


we Lwowie, ullca Fngialłotzka |. N. 
kupuja s sprzedaja wszelkie paviery warto nas 
lagy 1 monsiy gu nAAŃsZYJ Wiems Św YW 


SEP PiLt>MILSY TB 
na 3'/, losy austr. Zakładu kred. ziem. I emisyi 
po 1 zł. 76 et. wraz za stemplem. 

Ciągnienie dnia 17 sierpnia r. b. 
Główna wygrana 90.000 koron. 
Przy zamówieniach g prowinoyi uprasza sig o do's 
coronis 20 ct. sa portoryum, 
Uprurta wię o łaskawe wozósna zamówienia, gdyć 


zlecenia na 2 dni przed ciągnieniem x powodu wyczerpa 
mia zapas nia mogłyby być wykonane. » 


> j jra , | 
Milion | 
Pożyczki krajowej z r. 1883 


wypo "iedzianej 
na 1 listopada r. b. 


wypłaca 
od 1 sierpnia r. b. bez $a;:a89 potrące= 
nia al pari z kopoeca naigoym 


August Schellenberg i Syn 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Jiwów, ulica Karola Ludwika liczba 1. 
RK RARE OE R O A sz, 0 - ` a mam 
EE Z AA) 
E NDNZRNNEENNNNNENKONNNNE 
Lwów dnia 95 fipca (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m, k 218.50 do 221.60, Kolej Lwowsko-Czern-Jasską 
po 200 zł. w. a. 287.— do 291.--, Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 876— do 38f—, Akc, garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł, w. a. 200.— do 203,—, Tow. budowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 260. 

Liaty sastawne za 100 zł; Banku hipot. galic 
5 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.10 dc 
110.80, 4 i pół proc. łos. w 50 lat. 99.80 do 100.50, 4 proc 
los w 60lst 96.60 do 97. 0. Banku kraj. 4 i pół proc. los 
w 51 lat. 100.50 do 101.50. Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat 
97.50 do 98,20. Tow. kred. gal ziem. 4 proc. (I. emi: 
sya) 98.10 do 98.80 4 proc. log w 42 i pół latach 97.70 
do 98.40, 4 proc. los. w 56 lat 97.50 do 98,20, « 

©bligi. za 100 zł.: Gal. fand. propinacyjnego 4 pis: 
97.80 do 98.55, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 104,— 
do —.- Kom, Banku kraj: 5 proc, (II emispi) 102.— do 
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do —.-—, 4 i pół proa. 
100.00 do 100-70, 4 proc. z r. 1891 97— d 17.70, 4 proa 
po 200 koron z roku 1893 97.— do 97.70. 

Mosteżty. Dukat cesa_ ski 5.61 do 5.7: Napoleoudor 
9.49 do — —, Półimperyał 9.60 do —,—, Rubel ro., jski 
papierowy 1.26do 1.27. 100 marek niemieckich 58.60 do 53, — 


OOA IAO TB" E R 


Wiedeń 24 lipoa. Notowania wieczorna, 
Kredyty 3683-37. wągie:szie kredyty 39350, sm 
globzak 15659, bankverewm 203,25, unionbank 
29250, landerbank 25475, Btaatsbahny 360.62, 
lombardy 10375, elbethale 27425, akcye tyto- 
niowe 164.—, rama 239,50, alpiny 580.80 renta 
majowa 101.72 węg. renta zło» —.—, aastr. 
santa koronie -—, losy turəcme 54 20), węg. 
ronte koronna 9965, marki 58,73, ruble ——. 
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Dom bankowy i kantor wymiany. 


4 


” WYSWATANA 


Powieść 
lana de la Brete. 
Tłumaczona na polskie przez baronową Hartingowa, 


powstrzymał dalsze 


bacz mi, mój drogi. 


się w jego objęcia. 
(Ciąg dalszy). . TE R 
Uspokojona, podałam rękę, przeczuwając 

w nim przyjaciela. 
Był to mężczyzna lat trzydziestu pięciu, 
o niepięknej twarzy i niezgrabnych ruchach, 
chociaż znać w nim było człowiska obytego 


Henryk. 


brzydoty i niezręczności, która przeszła w przy» Í złego ?... 
słowie; ale jego rozum, szlachetna prostota i 


szę niezależności. 


o braku urody. A na 
— U innych, ale 


Kiedy:m przeszła do drugiego pokoju, aby 


Chwyciłam jego rękę, ale on zdawał się 
nie spostrzegać wcale, że miałam chęć rzucić 


PRZEGLAD z dała 26 lipew 1896. 


powracającego męża; ale surowy wzrok jego | miesięcy po ślubie? Gdzież się podziała miłość, 


moje wynurzenia. 


— Bardzo mi przykro, żeś musiał czekać na | przestałeś już kochać mnie tak prędko? Czyż 
mnie — dodałam znowu oniesmielona. — Prze- | tak błahe przewinienie z mej streny może za- 


— Jak śmiałaś wyjeżdźać bez mego pozwo- 40 byle co! 
lenia i spędzić całe popołudnie nie wiadomo 
gdzie? — ostrym tonem wymówki zapytał mnie 


— Jakto „nie wiadomo gdzie“? — zawołałam | lających scen. Nie lubię tego. 
wyprowadzona z cierpliwości. — Wiesz dobrze, 
ze światem. Wyśmiawał się nieraz sam ze swej |iż ckciałam przywitać swego ojca... Cóż w tem | małam się jeszcze chwilę w progu domu i smu- 


— To, że nie należało tego czynić bez za- | szy nocnej, kwiatów i księżyca, dlaczego ich 
dobroć malująca się na twa:zy kazały zapomnieć | pytania mnie o pozwolenie. Wiesz, że nie zno-| kojący tajeraniczy wpływ nie oddziaływał na 


zastrzeżenia robisz dla gie- 


zdjąć kapelusz i poprawić włosy, usłyszałam, | bie — odparłam oburzona. 


jak mówił: — To inna rzecz. 

— Winszuję ci, Henryku. 
osoba! Jaka oryginalna piękność! 
wne oczy 1... 


Ma cudo- | 


Wiedz, proszę, raz na za- 


Cóżto za śliczna | wsze, że mąż jest panem w domu. 
— A ty wiedz, że wziąłeś za żonę kobietę | upodobań i nawyknień jego! Zadna kobieta 
rozsądną i ztaktem, która nie da się traktować, į chyba tyle nie aałamała sobie głowy nad umie- 


Nie słyszałam dalej. Ale myśl, że mężowi | jak sługa lub dziecko. 


memu pochlebi zachwyt pana Augusta nad] 
moją osobą, dodała mi otuchy i przez cały cząs 
obiadu starałam się być wesołą i rozmowną; lo- 
dowate bowiem obejście H:nryka nie stłumiło 
jeszcze doszczętnie wrodzonej żywości mojej 
natury. Wieczorem mąż mój odprawił swego 
przyjaciela, a ja czekałam na ławce ogrodowej, 


muie w ten sposób, 


Pierwszy to raz odważyłam się przemówić ; gospodarskiego zarząda, i* żadnej nie spotkał ż 
|jmiętniku jedna z ulubionych moich bohaterek 


|— nazajutrz po ślubie zmienia 
swcje i zaniedbaniem wszelkich względów | dzącego na ogród i rzekę, odozytywsłam te 


ido niego podniesionym głosam. On pobladł zj boleśniejszy zawód od mego. Henryk ktytyko- 
gniewu i zatrząsł się cały. 

— Izo! — krzyknął zdławionym głosem — 
jeżeli raz jeszeza ośmielisz się odezwać się doj żając się niepowodzeniem. — Jeszcze nie znaiń 
jego gustów. Wszysvko przyjdzie z czasem. 


10... 


— To co? - odparłam, stając wyzywająco 


rozkoszując się pięknością księżycowej nocy.; przed nim z iskrzącemi oczyma. 


Wszystko około mnie: błękit pogodnego nieba, 


kielichy kwiatów przeciążone rosą, srebrne fale | głowę myśl, że może niebacznie wyzywam nie- | więc dość mi było jednego słowa przychylniej- į wają się dobrowolnie. Nie rozum'eją tego, że 
szego, jednago rozweselonego spojrzenie, aby; małżeństwo staje się egzystencyą monotonną, 

puścić w nieparaięć dawne przykrości i nabrać | bezduszną, wstrętną, częstokroć wprost niemo- 
;źebną, dla tego braku delikatnych zabiegów, 
rzez | ustępstw i uprzedzających starań, w: najdro- 
tóre | bniejszych odcieniach zdradzajązych uczucie, 


światła rozlane na powierzchni rzeki i na zie- | szczęście i biegnę naprzeciw niego. 

leni trawników, szeptały cudowną pieśń pokoja | gniew roztopił się w żaiu. Ulegając pierwszemu 

i miłości, a słodkie, przejmujące wzruszenie na- , popędowi serca, łkając zarzuciłam ramiona na | nowej otuchy. 

iszyję Henryka i szepnęłam namiętnie: 

O, mężu! czy to w ten sposób powinni-| nieuwagę, Henryk mówił nieraz rzeczy, 

wołałaro, niepomna dawnych uraz, na widok | śmy przemawiać do siebie zaledwie w parę ' draźniąc miłość moją włssną, odbierały mi wiarę nia pojmują, że od tych błahostek zależy nie- 
z mme EJAEC ORC TRE POWY E 20.) APETYT o 


pełniało mą duszę. 
— Co za cudowny wieczór, Henryku! — za- | 


naa | > wn. | Pank mak KA 


Oszklenie budowli i portali 


|DO AEP WAZNE ONA. PA 


== Ożywienie dla dzieci! 


Cały mój 


M 


poleca I > 


E. Giacome!iego pierwsza 
wiedeńska »ączoa dla dzieci. Do 


nabycia u Z. Rusk*ra spad. aptek. 
i w droguerysch K Sklepińskiego, 


Leona Menkesa, Uoboza i Frendmana i Wolfa Czoppa. 


Cena małej puszki 45 ct, wielkiej 30 ct. 


| Mączkę żużlową Thomasa (tomasynę) 


Z FABRYK 


Główny skład: Alte k. k. Feldapotheke Wien I Stefansplatz 8. Dziennie 2 razy rozsyłka. 


zachodnie-niemieckich w Kolonii nad Renem. 


którą ślubowaliśmy sobie u stóp ołtarza? Czyż 


w siebie. I tak na przykład pewnego dnia, naj raz szczęście całego życia. 
sąsiedzkiem zebraniu całej naszej okolicy, jął 
utrzymywać, iż gustuje tylko w blondynkach. | przyprawiają kobietę, kiedy przychodzi jej sa- 
Otóż z pomiędzy obecnych pań ja jedna tylko | mej sobie zadać pytanie, czy to tytułowi mal- 


"R 


Nie czują o jakie boleśne upokorzenie 


ważyć na szali naszego spokoju domowego? Ty | byłam brunetką Obrócono to w żart, ale mnie | żonki zawdzięcza tą nagłą zmianą postępowa- 
wiesz, że ja niczego tak nie pragnę, jak zado- |sazkazm jego utkwił w sercu i wieczorem dnia | nia. Nie czują ile szlachetnego zaparcia po- 
wolió ciebie we wszystkiem.. Ale nie zrażaj į tego, rozczesując przed lustrem długie, ciężkie | trzebuje ona, aby nie robió porównania mię- 


mnie w moich usiłowaniach, nie wpadaj w gniew | sploty bujnych moich wło 

chlubili drodzy moi starus 
On zmiękł i pochwili wahania odparł: 

— No, niech już nie będzie mowy o tem. 


obojętności mojego męża. 
Tylko proszę cię, Izo, oszczędź mi tych rozczu- 


niło mi się, że jakimś 
warkocze przybrały jasną, 


f 


Przed udaniem się na spoczynek zatrzy- 
w figiarnych loczkach po 


tnemi oczyma wodząc dokoła, zapytywałam ci- 


serce mego męża tak, jak na moje. 


IM. 


Ileż trudu zadałam: sobie przez następne 
kilka tygodni, aby urządzić dom stosownie do 


czytanie stanowiło jedyn: 
rywkę. W powieściach, k 


jętną kombioacyą najdrobniejszych szczegółów | były jakby odbiciem moie 


wał wszystko bəz wyjątku. 
— Cierpliwośsi! — mówiłam sobie, nie zra- 


| 
uprzejmości usiłuje wynag 
ny chwilowo przymus. 


Nieraz jednak opadały mi ręce i bronić ;- 


s i się mnsiałam oparniającomu mnie zniechęceniu. į trudu, aby w niczem nie ograniczać swobody 
Ale jak błyskawies przeleciała mi przezj Ale byłam młodą, odważną, pełną dobrej woli, | swojej, nie wiedzą oni jakich rozkoszy pozby- | dla czego? Wszak jestem piękną! 


Czy z um;słu, czy też po prostu 


RER 


Celem położenia tamy 

dać ic publicznej wiadomości, że 4 sę 
PIWO OKOCIM KIES 

sprzedaję na szklanki tylko następujące fimay : 

Adolf Griinfeld Janowska 7. 

Nattuła Toepfer. ul. Trybanalska. | 12. 

Józet Ehriich, kawiarnia teatralna 

Józef Flieg ul. Jagiellońska 1. 22. 

Jan Ważny Czarneskiego. 

Nowożemiułx J. Kopernika 4. 


Cena krajowej stacyt 

rolniczo: doświadczał- 
nej w Dublanach co do 
wartości rozmaitych ga- 
tunków tomaszyny opie- 
wa: „Co do względnej 


Najtaniej 
kupuje się wprost 


Najlepszym dowodem o skuteczności tego nawozu 
rztucznego jest jego roczny zbyt. wynoszący w cet 
_ Baach cłowych 16 milionów ! 


A wartości żużhi Thoma- 


w wyłącznych skła- 
dach fabrycznych, 
poniżej podanych. 


i Wiedniu, 


Główna i wyłączna Reprezentacya dla Gallcyi, Bukowiny i Slązka 
austysckieqo 

Dom rolniczy ERNESTA BAHLSENA 

w Krekowie ul. Pańska 9, a we Lwowie ul. Zimornwiczz 5. 
Nasza tomasyna jest najlepszym i najtańszym nawozsm fosfatowym, działa 
2—4 lat, a jast popłatniajsza niż superfosfaty lab mączka kostna. CENY na- 
szych mawoków sktnesnych są nitze od con ja*iegobądź innego produktu kon- 
kurency nego, a to z przyczyn podanych w cennikach firmy Ernesta 
Bsqhisena (obejmujących : naaiona polne, maszyny rolnicze i wszelkie na- 
wozy sztuczne), która to firma wysyła je wraz z wskazówkami i ich użycia 
darmo ł opłatnie. 


SKKZKCEFKIAAKUCTOCYRE 


TUE A AT bryndze. PREY 
ki 96 ct. Dwór Łapszyn Brce- 
Odróżniajcie |ia po 196 c ii 


prawdą od blagi! | Po sprzedania zakład litograficzny 
: z olbrzymim zapasem kamieni, z mnóstwem 
Są yt pa gotowych grAWUT, nèytknjacych sie ciagle, 
: AE rez tod pr „||£ wielkim zapasem stykiet na wina, rumy 
wś a bi rec ea i wódki i wiele inn"ch druków TJstowne 
adia fabryka tatex poszczycić korespondencya Arbaszewsx, Lwów, So- 
vie mio może. Żądać proszą Tai |Pieskiego 7. 1 1 
tak Błemojewaziegu. ©łtarz w stylu reneszanse do kaplicy 
Wasadzie do zubycir. lub mniejszego koścłoła do eprzedanis, 
Poleca sig również tutki klejo- Hetis 400, A | e AE Tj 
ue dzie<go papieru Agip- |ozlądać w pracown wów Łrczakowska 
skiego, SPP L» 54, Tadousz Sokolski, 1— 
Do zbycia. Z wyż 500 tomów now- 
szych powieści frarcuskich. Zbiór starych 
książek polskich i francuskich. Dwie szafy 
biblioteczne: Urządzenie sypialnago pokoju 
i kilba sttak mebli rozmaitych, Sykstu- 
ska 26, Wiadomość m stróża. 1—3 
20 hektolitrów surowsga soku malino 
wego oferuje najtaniej fabryka konserwów 
Lubycza królewska 1-2 


okkikkkIk 


p 


Unika, jedyna na zeby tylko w apte- 
ce Wewiórskiego Halicka 5. i p 
Ekonoma lub pisarz, poszukuje po- 
posady za miarnem wynagrodzeniem, z 
dobrymi poleceniami i szkołą Adres. 
Ekonom" restante Mielnica -4 
Firma Józefa Fraget przy plecu pla- 
cu Kapitulnym A. 3, zszwoliła łaskawie 
nmieścić w svojim magazynie moją trafike, 
zę zostanie w Hah 25 lipca otwartą. 
olecam sie nadal łaskawym względom i 
P. T. Publiczności. Z poważaniem P..., Pama a JĄ p 
, Gospndarz agronom posiadający — —————— 
piętnastoletnią praktykę w każdym ki» 
runku gospodars:wa ro!nego, przyjąłby po- 
sada rządcy, samolsteego ekonoma. kon- 
trolora, przełożonego obszaru za «kromin 
nem wynagrodzeniem. Zgłoszenia dla pa- 
M za agronom poste w 
udki. 2— 
Folwarczek pod Przemyfianami za Oświetlenia obszernej sali lu 
raz do sprzedania i objęcia. Biiższej wia-|p. lokalu. Wiadomość na miejscu. 
ke udzieli M. 8, poste Ad Ernes Mało używany 
myślany. —4 > 
z Rower damski 
na gumach pełnych 
za 50 zir. 

l całkiem nowy angielski 
Rower damski 
pneumatik z przyborami 
z% 130 złr. 
otrzymał do sprzeżaży 
S. Pielecki i Ska, Lwów 


magazyn browi i rowerów. 


szukuje rotynowanego koncypienta. 1—4 


Z powodu przeniesienia do in- 
ych ubikacvi sprzedam zaraz jak 
najtaniej wielki nowy żyrandol 
metalowy (pająk) do naftowego 


Tajemnice szczęścia, brosaurko 
zawierająca waruaki egzystencvi i znośne: 
go bytu, przydatną być może d'a każdego. 
cene 20 ct. z przeryłką 28. Zamówienia 
do bićra ogłoszeń Korzyniowukiego, Lwów 
ulica Sykstuska 30. Natład 10.040 na wy- 
czerpania. 2—6 


Najlepsza bieliznę, 
najnowsze Bluzki, konfekcyg dziecinną 
i francuzkie gorsety poleca najtaniej 


Maurycy Birnbaum |"_7 


LE ZS CU s W a r 
BAD 8 EJEJ Š 
w nowym magazynie am onia F SŠ EE 
przy ulify Jagiellońskiej 1. 4. : cd A S aag dą SE EB SIĘ 
Całkiem nowy A Z 5 sdi8 wo EE e, pa 
EF ROWER Tag EREE 
OJĘEECYCKEIEJCJ 
angietuki pnenmatyk, Continental model fr. CEC BESK Ai 
1896, z przyborami, wag! 13), Ko, z po-| "UZ ES TEAR Na = CEJ 
wodu wyjazdu sprzedam za 130 złr, A Ago” en aS Si 
kosztował 220 złr. Hotel francuski © z SSE 48 SĘ z 
portiera, - — | pÓŻa aa a à s SZ 
WEN słonie U NEKEPIECEREN="JEF). 
Wobec nader lichych widoków na! gg SRSŻILE s* © Z: 
przyszłość ostrzegają mładzież przed EA EEEE s% Ba Si 
wstępowaniem do zawodu aptekar-| , Eiei Sru y” 
skiego starsi farmaceuci. _ | * ga kap a bd e 
Paście! własnega wyrobu Kołdry szytą | 3 
po zł: 3.50. 4, 5.50, 6.50 do zd, 14. Mata: Jako 


racy włosiesne po zł. 12,50, 14, 16, 18 i 
w każdej cenie do zł, 30 polaca Józef pomocnik gsspodarczy 
Schuster Lwów, Kopernika 7. 


fitara, kompoty i marmolade co 7 
žo rwane rozssłam w koszach 5 kilowych|mający praktyke kiłrolatnią wiekszych ma- 
x opakowaniem opłatnie po 1 zł. 90 ct.|jątkach. Adras: Pomocnik gospodarczy 
Righetti, cukiernia w Załsszczykach. 2-3! poste restante Kraków. 


= omer MEDo ww ZZ ROA EDT (GEE eizo 


Bedsktor odpowiedzialny; Wacław Masłowski, 


EO I WN Jęz T | 
operuje pod nejw *szą gwarancyg, poddając się na 
własne koszta kontroli w Dublanach, Czernichowie 


Y 


sa rozmattego pocho: 
dzenia. to z badań do: 
tychczasowych najlep- 
szymi okazują się žu- 
żle zachodnio-niemiec- 
kie, gorszymi wschod- 
nio-memieckie a naj: 
gorszymi czeskie, co za- 
lażnem jest od gatun- 
ku rud przepalanych. 


Po fi ga $ Arbeuz 
GEE TOOAZ Franco. Keżdy 
ktotaby pczy 


mieniora. 


slane gratie i franko 


Zupełale świeży transport herbaty 
je WFryde- 


chińskiej otrzymał i poleca 


Eco 
Brzytwy Arbeuza z klinga dają: 
(ca się wymienić sg na całym świe- 
ole znae z dobroci mają na sobie ja 
ko znak prawdziwości i gwatancyj 
xupezlmej nazwisko 
ró i adres fabrykanta : 


używaniu nie zupełnie „odp `a 
wiadała zostanie z wszelką gotiwością wy- 
Cena zir. 260. Za dodatzowa 
klingi 85 kr od sziuki. Do nabycia we 
wszystkich lopszych handłach tej branty. 
Prospekta i Świadaciwa dobrowolnie przy: 


Jerzy Kirech Bolarna 6. 

Wład Kcułowaikziego, ul. Grodecka |: 79. 

Fiwiarnia okocimaska p. Henryka Volsego ulica Sykatnysx 

róg Słowackiego. 

Szymon Fost al. Krakowska. 

Karol Praybylski al. Teatralna naprze 

Ant. Rudziński Rastauracya kolejowa. 

B. Stom nl. Sobieskiego. 

H. palzberZ al. Kołłątaja, róg Kaxirajerzowskiej 

B. MB. Tanzer Chorążczysna. 

Michał Landes, Skarbkoweka. 

Abrohema Bothi erg. Kaźmierzow ska. 

Butwńd kżenaioe, Pańska 

Jakób Lówenheck uł. Trybunslska, 

Wiżhelm Biuliman, ul, Kazimiorzowska, 

Fam Ludwig, wiica Krakowska l 7, 

Antoni Ukiarz, ul, Batorego |, 12, 

Haks Anerham „Pod sroczką* Kopernika 10. 

Józaf Jankowawi ul. Halicka, 

Pawilon okocimski plac wystawy. 

Główne sastąpatwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wizla i Syaa ul. 
Bogąsławekiego 1. 13, Tełafon Nr. 6, skład piwa fluazkowego m pana S Wisssra ul. 
Sykwtąska l. 14. Tolefoz Nr. 149, Í 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich mązwiska vrastauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzędaży obcago piwa pod marką okocimskiago. 

lan Götz browar w Okocimie. 


ciw Kościoła Jezui ckiego 


. 


Do nspuszczania (impregnowania) drzewa jak: sztachet, par- 
kaaów, duchów, narzędzi gospodarczych, bram, budowli prowizo- 
rycznych, mostów, poręczy, słupów i w ogóle na wszelkie drzewo 
wystawione na działawia powietrza polecam jeko najtańszy środek. 


Milej terowy 
zabarwiający drzewo na piękuy kolor brązowy. Cena za 100 kg. 6.50 
następnie po cenach możliwie najniższych 


prawdziwy QCarbelineum Awenarius 
l (jedyny skład dla Galicyi) 


„EXICCATOR* 


| 
| 


Jonga. 
sztuka, 


| 


fabryczny skład szkła taflowego czeski 
i belgijskiego tudzież luster i ram 


na użyciom niektórych rostnuratorów, mam zunzzyć po- 


sów, któremi tak się | dzy hcłdami tych, którzy niczem nie są dla 
zkowie, porównywa- | niej, a niedbałością tego, który powinien być 


łam ze smutkiem przywiązanie ich do dziwnej | wszystkiem. 


Płaczą:, zasnęłam i Zarzucają kobietom, że zbyt wielką wagę 
cudem czarna moje | przywiązują do drobnostek; ale dla nich goto- 
pozłocistą barwę, że| we one poświęcić się z radością, zapomnieć o 


jak płaszcz spływały na me ramiona i wily się | niedostatku, cierpieniach i nieszczęściach, bo 


nad mojem rozpogo- | te drobnostki dowodzą im, że są kochane, a 


dzonem czołem, a mąż mój pieścił je i całował | dla miłości wszystko one są w stanie przenieść. 

nemiętnie. I odtąd nieraz na jawie marzyłam | Jedno tylko rani je śmiertelnie: obojętność i 
o tym pierwszym pocałunku miłości, który we | pogarda. 

śnie otworzył mi rajskie wrota niezakosztowa- 

nego dotąd szczęścia, a który stanowi nową | pliwej zarozumiałości nazywają dzieciństwem. 
erę w życiu kałdej kobiety, 
: W smutnem usposobieniu mojago umysłu, | chetnie z ich strony, kiedy mają za sobą siłę 


A zresztą kiedy mężczyźni w swej chel- 
to, co tak wiele stanowi dla nas, czy to szla- 


ą prawie moją roz-| potęgę i rozum, odmawiać nam tych dro- 
tóre zaalazłem w bi-| bnych i nieznaczących względów serdecznej 


|bliotece, napotykałam nieraz na ustępy, które | uprzejmości, które służyłyby nam przynajmnie 


bh myśli. - za pretekst kochania ich bałwochwalczem ucza. 


— „Wieluż to mężczyzn — Żaiiła się w pa- | ciem.“ 


Podczas długich, samotnych godzin, spe 
postępowanie | dzonych w salonie w zagłębieniu okna, wycho- 


rodzić sobie zadawa. | slowa, w których brzmiał skryty żal mojej du- 
szy. I wciąż natrętne pytanie cisnęło mi się 


Szaleńcy!.. Aby oszczędzić sobie trochą | do myśli. 


— Qzyżby on przestał mnie kochać? Ale 
$ I biegłam do lustra, aby krytycznie roz- 
bierać każdy rys mojej twarzy i wyraz oczu 
posmutniałych. Och! gdyby był chciał, ileżby 
te oczy powiedziały! 


f 
t 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ego WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25. 
Ceny umiarkowane, 

Za nówienia z prowincyi wykonuję bezzwłocznie. 

FURY PISZE: MAZ TOB TOCZY EE EOB r ZZŃOR EA WH 


Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe 
we Lwowie ulica Jagiellońska 3 

poleca do siewu : 

Rzepę ścier jankę prawdz. Bawatst. 
4 angielski. Sporek olbrzymi. 

Jęczmień ozimy 

Żyto Montańskie |. : 

Żyto» „Imperial“ Bablsana, drugi zbiór 

Pszenica gółka czarwona najodpowiedniejsza przeciw wy- É 

leganiu po złr. 9 za 100 kg. 


a. Turaips oryginalny 


* €« a POTA E 


. 


s non» 8. 
po oryginalnam po złr. 8. $ 


„ MAPAI P: 


ręgie 
Kule do kręgli 
z miękkiego drzewa i „Lignum 
sanczum* we wszystkicł wiel- 
kościach 
kule bilardowe 
Skórki do kijów, Kredę bilardową 
i do tabliczek. 

Plasterki do nazlejanie, Plaster 
zielony do podklejania sukna ja'|7 

«s» najlepsze gatunki wypróbywane 


koteż ramki na gazaty ` a 
Kawy przed zakupnem o smaku czy- 


poleca stym aromat 
p . ycznym, kt'ra rosapła franko 
po najtańszych eenach opłacone do kałdej stscyi pocztowej dając 


Alojzy Hitbner | sosa jegymie nam 


Poleca jedynie handel 
Lwów, Rynak 38. 


Leonarda Soleckisgo 
Dr. Ant. Roieki 


we Lwowie ulica Batorzzo liczba 2. 
 |apecyalinta od lat przeszło 20 dla cho- 


Laski i parasole 
zupełnie świeży transport otrzy” 
mali i połecsją 


Moylewgki i Krzyszkwwgi 


Lwów plac Maryacki liozbą 6 


e- A 


„WIE ue ag OAD mA 4 oN 


pół kilo kawy Csylon zielonej probnej 90 ct . 
rób skórnych. wanarycznych jakotek dla 


pòl kile kawy Ceylon zielonaj śradniej 
złr. 
,|ckorób pęcherzowych. Na żądanie poradnik 


1 
pół kilo kawy Ceylon zielonej przedniej 
zir. 1.04 
dìa mężczyzn (xupełnie nowo przerobiony) 
1 xłr. (pocztą dyskretviə), Poradnik dla 


koblet pocztą 60 ct. Lwów., uł. Zimotowicsa 
l. 5. ordynnje od 9—-10 i od 3—8. 


pół kilo kawy Csylon zielonej gruboziar- 
nistej złr. 1,08. 
pół kilo kawy Ceylon zielonej wybiera- 


pół kilo kawy Ceylon zielonej perłowej 
złe. 1.08. . 7 
z |pół kilo kawy Mocca arabskiej złe. '1.08. 


, Adwokat Poltarak w Żurawnie po- 


Na sezem młocki wypożyczam mło» 


-= ~ ——|Poszukuja młody człowiek, a bęrdzo do-|; 
Morele (Aprycosy) wybrane na kon- brej familji posady zatychmiast, obznaja |$ 
dnia świe- winy w gospodarstwie wszachstronnis i 


m poia e 


ryk Nchnbuth, Lwów, Rynek 45. 


Kasyno miejskie w Jarosławiu. | EE 


ciane cynkowane 
do transmisji, wodociągów, stu- 


lub t.dzien we wszystkich grubościach `“ 


zawsze na składzie 
poleca 
Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek 38. 


Wina stofowe 


bardzo miłe i przyjemna w smaku 

Ma'k*rsdorfer białe litrowa fiaszka 75 ct. 

Werkersdorfer czerwene lit. flaszka 85 ct. 

Margatethen białe **/,,, litr., flas. 60 ct. 
za naturalne i czyste rę:zę 


Władysław Bażant 


Lwów, Halicka l 3. 


j Poszukuje się mzjątku 

A przeważnie leśnego, wyżej 20 000 
jimorgów, w Galicyi lub na Wę- 
| erzech. Oferty pod XX. Agencya 


Hopeasa i Salomonowej w Kra- 


jk kowie przy placu Maryackim pod 
Nr. 2. 


2 ARA LAW APRA DA 


i 
j 
| 


| Cukry deserowe znakomite 


odznaczona na wystawach krajowych i 
: zagranicznych złoterai medalzmi 
; które jnń od dawna przax wybrednych 
i smakoszy jeko najlepsza uzanne zostały 
3 pół kiger. 1.29 polosa codzień świsła 


| Henryk Treter 


? 
wiaściciel parowej tabryki czekołądy ul 
, Mspewnmikia 1. 3. obok aptezi. 


ie aan M eae a a O a e e YA 


Papier » fabryki Fijałkowskich w Białej. 


ALOJZY HUBNER 
Lwów, Rynek 38. 


Ei a KK 


Artur Kościcki ` pół kilo kawy Jawy złotej słr. i 03. 


z przy odbiorze kilograma w miejscu 


yn i od i Lwów, ul. Zamarstynowska |. ll, i 
yka maszyn ! odlewarnia żelaza (lam wlasny) ul. Trzeciego Maja 2/8 Dr. Jasińskiego = 
7 - MN poleca wprost x eryki ' uprósęezony 


wyborną kawę pół klgr. sl. 1. maj- 

lepsze herbaty pól ki. zł. 1.50 do 6 

koming A batelka x. 1.80 
o b. 


HKN EU HR” P 


Wydanie drugie. Cema 20 ct. 


redt i Ska. 


<w Otty nii 
poczta, talegraf | stacya kolel w miejscu. 


motrmdniająca GOO robotników 


xý a 


Gorzelnik 


żonaty, bezdzietny, z długoletnią praktyką, 
gbznajemiony txkże s gorzelnią systemu 
Panckzcha, poszukuje posady, może przy- 
ląć przytem zajęcie kasysra lub rachmi 
strza. Łaskawe zgłoszenia pod G. K re: 
stante Tyczyn. 


Najtańszy skłud towarów 
optycznych I mechanicznych TĘ 
B. Kopernickiege 
we Lwowie pies Halicki Uczta 1. 


aka in „AE oc 


„AEO TN a 
i m 
U M 4 w, 
I < mn 
N 9 l 
A 


1 
lormaty, 
barometry, ciapłomiarze, mikroskopy, lapy, 
kompasy, taśmy miernicze, rajscaigi itp. 
Ursądzemie dzwonzów elektrycenyck. 
Zasmóńyienia z prowimcył załatwia punkia- 
slaja odwrotaą pnemą, Wasxselkia waprawy 

maisanłieoj I amiewealel. 


Maszyny parowe. 

Kotły parowa wszystkich systamów, 
Roxerwoary Spirytusowe, 

Wazeikie aparata | urządzenia gorzelniane, 
Urządzenie tartaków, 

Koła pasowe, 

Kompletne urządzenia transmisyjue, 


meun © KANT STW 


ANY 
Kotutozńc ——=——— 


lment Gabsie! coma, 


u spinki Riosłoze w Pradzu 


Llii 


$ 
i 
f 


przewodów nosowych przywyki, 


j już go` nie opuści żadną miarą. 


f j U wszelkiego rodzaju podług własnych | nadesłanych Wasza zdanie jest to, ża kąpieleji uname jat» EE | i 
* modol. pm ` |mosowe odolem są wprost: do o- -rarega g pe oamia 40 kr., 09 im ij 
Reperaeye jak majtamiejĵ. gólnego prowadzenia konieczne. ae wychowa aż bag waj || 


wprost nieodzowne. godzi się z 
nami każdy, kto do nich przywykł. 
Zapraszamy tedy wszystkich odo- 
*|lowi przychylnych, aby się do tej 
| zabrali, a pewno nie 


rreta h załaky zamkni 


od zasiewy ozime poleca 
n i r iira Leme 1 iaia" 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 
"we Lwowie ul. Jagiellońska l. 3 


